
Przewodniczący 

uda a są do Włoch 
WARSZAWA (PAP) 
Na zaproszenie prezydenta 

Republiki Włoskiej, Giuseppe 
Saragata, udaje się 6 bm. do 
Włoch z wizytą państwową 
przewodniczący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Edward Ochab. 

Przewodniczącemu Rady 
Państwa towarzyszą: sekretarz 
Rady Państwa — Julian Horo-
decki, minister handlu zagra­
nicznego — Witold Trąmp-
czyński, wiceminister spraw 
zagranicznych — Marian Nasz-
kowski; grupa doradców: amb. 
Henryk Birecki, dyrektor de­
partamentu w MSZ, amb. A-
dam Willmann, dyrektor de­
partamentu w MSZ, amb. Ed­
ward Bartol, dyrektor proto­
kołu dyplomatycznego MSZ 
Franciszek Nowak, dyrektor 
gabinetu przewodniczącego 
Rady Państwa oraz grupa eks­
pertów. 

W programie wizyty przewi­
dziane są rozmowy na tematy 
interesujące oba kraje oraz 
zwiedzenie szeregu ośrodków 
przemysłowych i kulturalnych 
Włoch. 

WARNA — SOFIA (PAP) 
W7 środę przed południem, trzeciego dnia oficjalnej wizyty 

w Bułgarii, polska delegacja partyjno-rządowa na czele z 
Władysławem Gomułką i Józefem Cyrankiewiczem przeby­
wała w Warnie. 

Jak już podawaliśmy, w po­
dróży do tego ważnego portu 
czarnomorskiego i ośrodka 
budownictwa okrętowego to-

Wczesnym przedpołudniem 
polska delegacja powróciła do 
Sofii. 

Rano 5 bm. polska delega-

Dels a "ja Sofii 
w Warszawie 

WARSZAWA (PAP) 
We wtorek w nocy przybyła 

do Warszawy na zaproszenie 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR delegacja władz partyj­
nych Sofii. 

warzyszył naszej delegacji cja partyjno-rządowa w towa-
I sekretarz Komitetu Central- rzystwie Todora Żiwkowa i 
nego BPK, premier Todor 2iw- członków władz okręgu war-
kow i inne osobistości bułgar­
skie.  (Dokończenie na str.  2) 
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Przedpołudniowe rozmowy 
polsko-bulgarskie w dniu 4 bm 
w rezydencji rządowej „Loza-
nec": z prawej delegacja pol­
ska. 
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Przyjęcie 
w KC KPZR 

MOSKWA (PAP) 
Agencja TASS podaje, że 

sekretarz generalny KC KPZR 
L. Breżniew, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR A. Ko­
sygin i przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgorny przyjęli we wto­
rek w Komitecie Centralnym 
KPZR członków delegacji za­
granicznych, które brały u-
dział w pogrzebie ministra o-
brony ZSRR marszałka R. Ma­
linowskiego. 

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie delegacji Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
Kuby, NRD, Mongolii, Polski. 
Rumunii, Syrii i Węgier. 

ZMS liczy milion członków! 

Serca zą i siły 
oo aazmu 

WROCŁAW (PAP) 
W środę w godzinach popołudniowych w prastarym, pfa-

stowskim Wrocławiu odbyło się ogólnopolskie spotkanie ak­
tywu ZMS z okazji wręczenia legitymacji milionowemu 
członkowi tej organizacji* 

Jak już infor 
roowaliśmy, w 

tym roku w 
Słupsku zosta­
ną zainstalowa 
nc oświetlone 
znaki drogowe. 
Niedawno eki­
py Zakładu E-

nergetyczne-
go przystąpiły 
do montowa­
nia tych zna­
ków. Na zdję­
ciu „historycz­
ny" moment za 
kładania pierw 
szego w mieś­
cie oświetlone­
go znaku, mó­
wiącego niez­

miennie w 
dzień i w nocy 
„zakaz posto­
ju". 

Olbrzymią Halę Ludową 
wypełniła wielotysięczna rze­
sza młodzieży — dziewcząt i 
chłopców, przybyłych z wiel­
kich ośrodków przemysłowych, 
z miast i miasteczek z całe­
go kraju, delegacje młodzieży 
ZMW, ZHP, ZSP i Kół Mło­
dzieży Wojskowej. Gorącą o-

fwację zgotowała młodzież 
przybyłym na uroczystość 
przedstawicielom kierownic­
twa PZPR. 

W czasie spotkania przemó­
wienie wygłosił członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
— Ryszard Strzelecki. 

Następnie odbyło się uro-

rowia 
(Inf. wl.) 
7 KWIETNIA br. obchodzony będzie po raz pierwszy 

Dzień Pracowników Służby Zdrowia. Razem z kolegami z 
całego kraju świętować go będzie, w atmosferze zaintere­
sowania opinii społecznej, 10-tysięczna rzesza pracowników 
koszalińskiej służby zdrowia. 

W dniu 7 kwietnia odbędą 
się uroczystości centralne w 
Warszawie. Uroczystości woje­
wódzkie przeniesione zostały 
na 8 bm. W tym dniu przed­
stawiciele wojewódzkich władz 
partyjnych i administracyj­
nych spotkają się o godzinie 11 

w sali konferencyjnej Prezy­
dium WRN z aktywem służby 
zdrowia, wyróżniającymi się w 
pracy lekarzami, pielęgniarka­
mi, pracownikami administra­
cji itp. O godzinie 13. odbę-

(Dokończenie na str. 2) 

winne zbrodni ludobójstwa 
MII ITIRIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIAIIII 

Raport Międzynarodowej Komisji 
PARYŻ (PAP) 

POGWAŁCENIE przez Stany Zjednoczone w Wietnamie 
międzynarodowych Konwencji Haskiej i Genewskiej, 
premedytacja w atakowaniu obiektów cywilnych, stoso­

wanie przeciwko ludności takiej broni, jak bomby rozprysko-
we, gazy duszące i napalm, a wreszcie dopuszczenie się 
zbrodni ludobójstwa przez USA — oto wnioski delegacji sta 
lej międzynarodowej prawniczej komisji dochodzeniowej, 
przedstawione 4 bm. na konferencji prasowej w Paryżu, za­
wierające niezwykle surowe, obiektywne i poparte dowo­
dami rzeczowymi oskarżenie USA o agresję na Wietnam. 

Dziś będzie zachmurzenie duże. 
W ciągu dnia przelotne opady de­
szczu. Wiatry dość silne z kie­
runków zachodnich. 

Temperatura maksymalna 8 st. 

Na konferencji prasowej 
zabierali głos: dziekan izby 
adwokackiej — Maurice Cor-
nil (Belgia), Georges Fischer 
— dyrektor działu krajowego 
centrum badań naukowych 
(Francja), dr med Philip Har-
vey (W. Brytania), adwokat 
Joe Nordmann (Francja) ora-
profesor prawa uniwersytetu 
w Santiago — Jose Rodriguez 
(Chile). 

(Dokończenie na str. 2) 
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• PARYŻ 

Prezydent de Gaulle kon­
tynuuje konsultacje w spra­
wie uformowania nowego ga­
binetu trzeciej kadencji parla­
mentarnej V Republiki. 

Oczekuje się, że w czwartek 
G. Pompidou zostanie miano­
wany oficjalnie premierem, po 
czym w piątek przedstawi ge­
nerałowi de GauUe'owi skład 
nowego rządu, 

• ATENY 

Desygnowany na premiera 
przewodniczący prawicowej par 
tia Narodowa Unia Radykalna 
ERE — P. Kanelopulos oświad­
czył, że 12 kwietnia zamierza 
ubiegać się o inwestyturę dla 
swego rządu w parlamencie. 

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, rządowi Kanełopu-
losa nie uda si«; uzyskać inwe­
stytury. Wszystkie partie poli­
tyczne, prócz ERE, zapowie­
działy głosowanie przeciwko 
jego rządowi. 

• BONN 

W północnych rejonach Nie­
miec zachodnich rozpoczęły się 
lotnicze manewry NATO pod 
kryptonimem „Green Grass". 
Obok zachodnioniemieckTch es­
kadr „Luftwaffe" w mane­
wrach uczestniczą siły lotnicze 
USA, Danii i Norwegii. 

Amerykanie kontynuują brutal­
ną agresję w Wietnamie Połu­
dniowym. Oto scena z pierwszego 
dnia operacji „Junction City": u-
zbrojony po zęby najeźdźca z bro­
nią gotową do strzału, a obok nie­
go owczarek alzacki. Amerykanie 
używają — wzorem gestapo i es-
esowców w czasie II wojny świa­
towej — psów do tropienia patrio­
tów południowowietnamskich. 
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czyste wręczenie legitymacji 
milionowemu członkowi ZMS 
— Ludwikowi Jaworskiemu, 
19-letniemu robotnikowi za­
kładów ,,DOLMEL*\ L. Jawor­
ski urodził się i wyrósł we 
Wrocławiu. 

Uczestnicy spotkania wysto^ 
sowali list do I sekretarza KG 
PZPR WŁADYSŁAWA GO­
MUŁKI. 

Zebrana młodzież gorącymi 
oklaskami przyjęła tekst rezo­
lucji, wyrażającej braterskie 
pozdrowienia dla bohaterskiej 
młodzieży walczącego Wietna­
mu. „Jesteśmy przekonani -— 
czytamy w rezolucji — że 
słuszna sprawa narodu wiet­
namskiego zakończy się zwy­
cięstwem. 

W części koncertowej spot­
kania wystąpił z bogatym 
programem Zccpćł Pieśni i 
Tańca „SLĄSK". 

(TEKST LISTU MŁODZIE­
ŻY DO I SEKRETARZA KC 
PZPR TOWARZYSZA WŁA­
DYSŁAWA GOMUŁKI PO­
DAJEMY NA STRONIE 2). 

Rolnicze 
sympozjum 
w Pradze 

PRAGA (PAP) 
W Pradze rozpoczęło się 6 

posiedzenie Rady Międzynaro­
dowego Ośrodka Informacji o 
Gospodarstwie Rolnym i Leś­
nym dla państw członków 
RWPG. 

Tematem posiedzenia jest 
problem wymiany informacji 
o postępach w rolnictwie i leś­
nictwie w skali światowej. 
Chodzi głównie o upowszech­
nienie i najszybsze stosowanie 
rezultatów prac naukowych w 
rolnictwie i leśnictwie w kra­
jach RWPG. Posiedzenie po­
trwa do 7 bm. 

Czy wziąłeś już udział • 
w KONKURSIE 

JUBILEUSZOWYM 
„GRYFA"? 

•Dla uczestników KonkursuJ 
ł Jubileuszowego 
ł przeznaczono 65 premii 

• pieniężnych. 

Powiał wyprzedził miasto 
(Inf. wł.) 
W zbiórce na Społeczny 

Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów powiat słupski wy­
przedził zdecydowanie miasto 
Mieszkańcy powiatu wpłacili 
w ciąg^ trzech miesięcy roku 
bieżącego ponad 790 ' tysięcv 
złotych, wykonując 35,9 pro­
cent rocznego planu. W tym 
samym czasie w mieście Słup­
sku wpłaty wyniosły 497 tys. 
2^ co stanowi tylko 20,7 pro­

cent rocznych założeń. Dotych­
czas zawsze przodowali miesz­
kańcy Słupska. Obecnie nawet 
rolnicy zrealizowali w ciągu 
kwartału 29,1 procent wpłat. 

Należy podkreślić, że dobre 
wyniki zbiórki w powiecie 
słupskim osiągnięto dzięki mo­
bilizacji aktywu w poszczegól­
nych gromadach. Sprawy 
zbiórki (szczególnie wśród rol­
ników) omawiali na zebra­
niach członkowie partii, (am) 

W całym świecie wzrasta o-
burzenie i potępienie dla nie­
ludzkiej agresji USA na Pół­
wyspie Indochińskim. Mnożą 
się protesty przeciw agresji we 
wszystkich krajach i stolicach 
świata. Demonstracje antyame 
rykańskie odbywają się nawet 
w stolicach krajów należących 
do NATO. Jedna z takich de­
monstracji przeciw brutalnej 
agresji w Wietnamie odbyła 
się w czasie pobytu wicepre­
zydenta USA Humphreya w 
Wielkiej Brytanii; 
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• Główna nagrodę 
J stanowi premia 
i 50.000 zł 

Na niedzielną grę fundusz^ 
na główną wygraną wynosić 

CTWO 
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na sir. 4. i 5< 
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L I S T  
młodzież; polskiej 
do I sekretarza 

KC PZPR 

tow. Władysława 
GOMUŁKI 

DROGI 
TOWARZYSZU 
WIESŁAWIE! 

W dziesiątym roku dzia­
łania naszej organizacji, na 
ogólnopolskim spotkaniu 
aktywu ZMS we Wrocła­
wiu wręczona została legi­
tymacja milionowemu człon 
kowi naszego Związku. 

Szczególną wymowę ma 
fakt, że otrzymał ją nasz 
kolega urodzony i wycho­
wany na ziemiach nad O-
drą, Nysą i Bałtykiem na 
wieki złączonych z Macie­
rzą — tu gdzie była jest i 
będzie Polska. Tu znajdują 
się nasze domy rodzinne, 
zakłady, w których pracu 
jemy i szkoły, w których 
się uczymy. Jesteśmy dzieć 
mi i gospodarzami tej zie­
mi. Nasze życie i perspek­
tywy związaliśmy z nią na 
zawsze. 

Rewizjonistycznej polity­
ce rządu NRF przeciwsta­
wiamy naszą wolę rzetel­
nej pracy i oddanie dla 
sprawy socjalizmu. Na boń 
skie „Drang nach Gsten" 
odpowiadamy coraz moc­
niej zacieśniającymi się 
więzami z młodzieżą i spo­
łeczeństwem NRD. 

Potęga krajów budują­
cych socjalizm, współpraca 
przyjaźń i braterstwo ze 
Związkiem Radzieckim j 
krajami obozu socjalistycz­
nego są gwarancją silnej 
Polski. W takiej Polsce, 
mocno opartej o Bałtyk, O-
drę i Nysę urodziło się i 
wychowało młode pokole­
nie. 

Cała młodzież polska czy 
nem, rzetelną pracą i nau­
ką dokumentuje swój pa­
triotyzm, gorące umiłowa­
nie ojczyzny, Związek Mło 
dzieży Socjalistycznej, Zwią 
zek Młodzieży Wiejskiej, 
Związek Harcerstwa Pol­
skiego, Zrzeszenie Studen­
tów Polskich i koła Mło­
dzieży Wojskowych działa­
jąc w jednolitym froncie 
uczynią wszystko aby w 
pełni zasłużyć na zaszczyt 
ne miano budowniczych so 
cjalizmu. 

UCZESTNICY 
OGÓLNOPOLSKIEGO 

SPOTKANIA 
AKTYWU ZMS 

Supergigant 

Trzeci dzień wizyty Śiitfi służby zdrowia 
W %7 (Dokończenie ze str. 1) cownikami PGR Borzęcino 

(Dokończenie ze str. 1) delegacji partyjno-rządowej ku „Oświęcim,,  jak również mo 
złożył on serdeczne podzięko- del statku pasażerskiego. Dele-

neńskiego przybyła do stoczni wania za niezwykle gorące gacja polska przekazała dla 
im. Georgi Dymitrowa w War przyjęcie w Warnie i stoczni, stoczniowego domu kultury 
nie. Załoga stoczni zgotowała Mówiąc o więzach łączących telewizor polskiej produkcji, 
polskim gościom niezwykle Polskę z bratnią Bułgarią, Delegacja polska zwiedziła 
serdeczne powitanie. I sekretarz KC PZPR stwier- również mauzoleum Władysła-

Zabrał głos Władysław Go- dza, że oba kraje i obie partie wa Warneńczyka, gdzie złożo-
mułka. W imieniu polskiej współpracują bardzo blisko ze no dwa wieńce oplecione szar-

sobą i we wszystkich podsta- fami o barwach narodowych 
wowych sprawach zajmują Polski i Bułgarii. 
zgodne stanowisko. Najwięk- w południe polska delegacja 
szą uwagę — mówi^przywią- partyjno-rządowa odleciała do 
żujemy do naszej współpracy Sofii. 
gospoaarczej. Wraz z delegacją powrócił 

Wielka prawda zawarta jest do Sofii premier Todor 2iw-
w haśle — kontynuuje mówca 

cownikami PGR Borzęcino o-
raz gospodarstw Łabiszewc. 

dzie się w sali BTD, w Kosza- Dobieszewo, Starnice i Brzeż-
linie, wojewódzka akademia, nice. Załogi tych gospodarstw 

Podróż Schroedera 
BONN (PAP) 
Boński minister obrony — 

Schroeder udaje się w środę, 
w towarzystwie inspektora 
generalnego Bundeswehry — 
gen. de Maiziere i delegacji 
wojskowej, do Waszyngtonu, 
gdzie uczestniczyć będzie w 
dwudniowej naradzie grupy 
planowania nuklearnego 
NATO, tzw. „Komitetu McNa-
mary" oraz przeprowadzi roz­
mowy z amerykańskim mini­
strem obrony. 

Po Londynle-Bonn 
BONN (PAP) 
Wiceprezydent USA — Hu­

bert Humphrey przybył w śro­
dę z oficjalną wizytą do Bonn. 
Humphrey odbędzie pierwszą 
rozmowę „w cztery oczy" z 
kanclerzem Kiesingerem na te 
mat stosunków amerykańsko-
-zachodnioniemieckich, próbie 
mów związanych z układem 
o nierozpowszechnianiu broni 
nuklearnej oraz w sprawach 

'wyrównania dewizowego na 
pokrycie kosztów stacjonowa­
nia wojsk amerykańskich na 
terytorium NRF. 

— że w jedności klasy robot­
niczej, v/ jedności krajów so­
cjalistycznych tkwi nasza siła. 
Ta jedność i siła potrzebne 
są, aby pomyślnie realizować 
nasze zadania w dziedzinie 
podnoszenia poziomu gospodar 
czego i kulturalnego, by prze 
ciwstawić się imperialistycz­
nym zakusom naruszania po­
koju. 

W. Gomułka stwierdził, iż 
nowy układ polsko-bułgarski 
da wyraz woli obu krajów dal 
szego rozszerzenia ich współ­
pracy. 

Do zebranych przemówił 
również Todor Żiwkow. 

Po wiecu delegacja zwie­
dziła stocznię. 

Na spotkaniu z kierownic­
twem i aktywem stoczni Wła- w 

dysław Gomułka życzył stocz- Jarosław Jarosz z Uniwersy 

kow. 

Seminarium 
dla aktywu 
partyjnego 

Dzisiaj^ o godz. l(V\v Miel­
nie, rozpoczyna się seminarium 
szkoleniowe dla aktywu par­
tyjnego na tematy ideologicz-
no-wychowawcze. Weźmie w 
nim udział 60 osób, wśród nich 
sekretarze komitetów powiato­
wych partii i kierownicy po­
wiatowych ośrodków propa­
gandy partyjnej. Seminarium 
trwać będzie do 8 kwietnia. 

pierwszym dniu doc. dr 

niowcom sukcesów, wskazując 
jednocześnie na znaczenie, ja­
kie może mieć w tym zakre­
sie polsko-bułgarska koopera­
cja przemysłów okrętowych. 

Stoczniowcy wręczyli dele­
gacji polskiej model zbudo­
wanego w tym zakładzie stat-

Proporzec dla PZGS 
w Koszalinie 

(Inf. w!.) 

r OJEWÓDZKA 

tetu Wrocławskiego wygłosi 
referat na temat „Współczes­
nych form walki między 
marksizmem, a idealizmem". 

W piątek omawiane będą 
wybrane zagadnienia między­
narodowego ruchu robotnicze­
go. Zagajenie do dyskusji 
wygłosi dr Lesław Porębski 
— pracownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. Zajęcia 
popołudniowe rozpoczną się 
prelekcją dra A. W. Walczaka 
z Instytutu Zachodniego w Po­
znaniu na temat polityki NRF 
wobec krajów socjalistycz­
nych. 

Dr Porębski poprowadzi 
również sobotnie zajęcia po­
święcone „Tendencjom w po-

grody. Wyniki współzawodnic­
twa pracy i zadania PZGS w 

W( OJEWODZKA komisja bieżącym roku omówił prezes 
podsumowała wyniki tow. Marian Paluch. W cza-
współzawodnićtwa pra- sie uroczystości odczytano mel- Htyce międzynarodowej ostat-

cy w ub. roku między powia- dunki załogi PZGS i poszczę- niego 10-lecia". Aktualne za-
towymi związkami i gminny- gólnych geesów o zobowiąza- j gadnienia współpracy państw 
mi spółdzielniami „Samopo- niach podjętych dla uczczenia — członków RWPG omówi 
moc Chłopska". Pierwsze miej- 50. rocznicy Rewolucji Paź-
sce zdobył po raz drugi PZGS dziernikowej, 25-lecia PPR. 

świąt 1 Maja i 22 Lipca. 

• TOKIO (PAP) 
Stocznie japońskie w Kawa-

saki otrzymały z Norwegii za­
mówienie na zbudowanie tan­
kowca o pojemności 215 tys. 

• ton. Zamówienie ma być wy­
konane do końca 1968 roku. 

Dziś pogrzeb 
S. Leczykiewicza 

WARSZAWA (PAP) 
Do Naczelnego Komitetu 

ZSL napływają nadal liczne 
depesze kondolencyjne w 
związku ze śmiercią sekreta­
rza NK — SYLWESTRA LE-
CZYKIEWICZA. 

Pogrzeb Sylwestra Leczykie-
wicza odbędzie się w czwartek 
o godz. 14 w Alei Zasłużonych 
na Cmentarzu Komunalnym 
w Warszawie. 

w Koszalinie. Z dużą nadwyż 
ką wykonał on ubiegłoroczne 
zadania w handlu, kontrakta­
cji i rozwoju usług budowla­
nych, osiągając obroty w wy­
sokości około 288 min zł. Cen­
ną inicjatywą PZGS było u-
tworzenie Zakładu Usług Re­
montowo-Budowlanych, dzięki 
któremu zmodernizowano pla­
cówki handlowe, produkcyjne 
i usługowe, wybudowano wie­
le nowych obiektów, co znacz­
nie usprawniło obsługę rolfiic-
twa i wpłynęło na poprawę 
zaopatrzenia mieszkańców wsi. 
Np. placówki handlu detalicz­
nego plan sprzedaży wykonały 
w ponad 135 proc. Bilans ub. 
roku PZGS zamknął docho­
dami, wypracowując ponad 
6.780 tys. zł zysku. Za zajęcie 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie PZGS otrzymał 
proporzec przechodni WZGS i 
Zarządu Okręgu ZZPHiS, dy­
plom uznania i nagrodę w wy­
sokości 15 tys. zł. Wśród 
gminnych spółdzielni I miej­
sce w województwie zdobyła 
GS w Czaplinku, a II miejsce 
GS w Bobolicach, III — GS 
w Debrznie. 

Ostatnio w PZGS w Kosza­
linie odbyła się uroczystość 
wręczenia załodze proporca 
przechodniego, dyplomu i na-

(ś) 

tow. Zbigniew Stolarczyk — 
lektor KC PZPR. W sobotnie 
popołudnie uczestnicy semina­
rium spotkają się z sekretarza­
mi KW PZPR. (j. c.) 

W części artystycznej koncer­
tować będzie Koszalińska Or­
kiestra Symfoniczna. Odbywa­
ją się również podobne spot­
kania i akademie w powiatach. 
Starannie przygotowuje się np. 
do swego święta słupska służ­
ba zdrowia, licząca ok. tysiąc 
pracowników. 

W Szczecinku spotkanie i 

oraz ich rodziny będą w naj­
bliższym czasie zbadane w 
czterech podstawowych spe­
cjalnościach to jest: internie, 
ginekologii, pediatrii i chirur­
gii. 

Podobne zobowiązanie dłu­
goterminowej opieki lekarskiej 
i pielęgniarskiej podjęła Woje­
wódzka Stacja Pogotowia Ra-

akademia powiatowa odbędą tunkowego w Słupsku nad u-
się w dniu 7 kwietnia. Mło- czniami Szkoły Podstawowej w 
dzież szkół szczecineckich od- Gałęzinowie, którymi opiekuje 
wiedzi z kwiatami i życzenia- się już od 1958 r. 
mi placówki- służby zdrowia. 
Warto też dodać, że szczeci­
necka służba zdrowia, podob­
nie jak w innych powiatach, 
wita swoje święto zobowiąza­
niami społecznymi. Od 1 maja 
lekarze Szpitala Powiatowego 
w Szczecinku obejmą stałą o-
pieką profilaktyczną te szkoły 
wiejskie, które leżą poza rejo­
nami lekarskimi. Lekarze-den-
tyści zobowiązali się do obję­
cia opieki zdrowotnej nad 
dziećmi szczecineckich przed­
szkoli, pielęgniarki zaopiekują 
się na stałe pięcioma starca­
mi, a pracownicy transportu 
sanitarnego i pogotowia ra­
tunkowego będą prowadzili 
prace porządkowe przy obiek­
tach służby zdrowia. 

Liczne zabawy taneczne, ba­
le służby zdrowia uzupełniają 
program święta, (tk) 

Umacnianie 
obronności 
ZSRR 

MOSKWA (PAP) 

Agencja TASS podaje, że 
| Leonid Breżniew, Nikołaj Pod-
| górny i Aleksiej Kosygin przy 
'jęli we wtorek w Komitecie 
Centralnym KPZR dowódców 
i członków rad okręgów woj­
skowych grup wojsk lądowych, 
obrony przeciwlotniczej i ma-

(Dokończenie ze str. I) ni ludobójstwa potępionej ta" opublikował w środę listirynarki wojennej. 
przez międzynarodowe trybu- prezydenta DRW Ho Chi Min- I Przemawiając na spotkaniu 

Członkowie komisji mieli nały w Norymberdze i Tokio, ha do narodu włoskiego, prze-,Leonid Breżniew krótko scha-
możność spędzić 18 dni w Ha- Pogwałcili oni również zasady słany za pośrednictwem prof. irakteryzował obecną sytuację 
noi, Hajfongu i innych mia- Karty Narodów Zjednoczonych Lelio Basso, który powrócił! międzynarodową i zatrzymał 
stach DRW, odbyli rozmowy i inne normy prawa międzyna- we wtorek do Rzymu po za- j się na niektórych zagadnie-

GŁÓWNY CEL: 
POPRAWA ZDROWOTNOŚCI 
MIESZKAŃCÓW WSI 

Dla uczczenia 50. rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej oraz Dnia Pracowni­
ka Służby Zdrowia, a także 
podejmując apel Szpitala Wo­
jewódzkiego w Koszalinie — 
Szpital Miejski w Słupsku 
zorganizował współzawodnic­
two wewnątrzzakładowe. Re­
gulamin współzawodnictwa 
przewiduje: 

utrzymanie na oddziałach 
wzorowej czystości; 

y* poprawę estetyki pomie­
szczeń 

-V- uprzyjemnianie chorym 
pobytu w szpitalu przez orga­
nizowanie na oddziałach bi­
blioteczek wyposażonych w li­
teraturę i prasę. 

Niezależnie od tego perso­
nel lekarsko^pielęgniarski 
Szpitala Miejskiego roztoczy 
przez 1 rok opiekę nad pra-

Warto zapamiętać! 

Zmiana godzin 
urzędowania 
* (INF. WŁ.) 

Uchwałą Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie z dnia 22 
marca br. wprowadzono w 
życie newe godziny urzędo 
wania w Prezydium WRN 
i w prezydiach powiato­
wych rad narodowych na­
szego województwa. Po­
cząwszy od 1 kwietnia br. 
urzędowanie rozpoczyna 
się o godz. 7.30, a kończy o 
godz. 15. Wyjątek stanowi 
sobota — w ten dzień blu 
ra wydziałów i urzędów 
Prezydium WRN i prezy­
diów PRN będą nieczynne 
już od godz. 12. 

(IX) 

Wraz z polityką 
pokoju 

OSI winne zbrodni lodobóistwa 

z Ho Chi Minhem i Phan Van rodowego. kończeniu wTizyty w Wietna-
Dongiem oraz przedstawicie- Wyniki prac komisji docho- mie Północnym, gdzie przeby-
lami Narodowego Frontu Wy- dzeniowej zostaną przekazane wał jako jeden z członków ko-
zwolenia Wietnamu Południo- Międzynarodowemu Ćzerwo- misji śledczej międzynarodo­
wego, a także amerykańskimi nemu Krzyżowi. wego trybunału Bertranda 
jeńcami wojennymi. Komisja W nocy z wtorku na środę Russeila. 
nie jest związana z trybuna- partyzanci południowowiet- Prezydent Ho Chi Minh pod-
łem utworzonym przez lorda namscy przypuścili brawurowy kreślą w swym liście, że „ist-
Russella ale reprezentuje atak na posterunki policji re- nieją ludzie dobrej woli, którzy 
prawników wszystkich konty- żimowej na przedmieściach chcieliby przyczynić się do roz­

mach dotyczących obronności 
kraju oraz szkolenia i kształ­
cenia składu osobowego armii 
i floty. 

Podkreślił przy tym, że na­
ród radziecki, KPZR i rząd 
ZSRR, prowadząc konsekwent 
nie pokojową politykę zagra­
niczną będą nadal troszczyć 
się stale o wzmocnienie obron-

nentów i ustrojów społecznych. Sajgonu. Partyzanci przyje- wiązania problemu wietnam- ności państwa radzieckiego. 

Smutny bilans 

Wniosek 
o ekstradycję Stang!a 

WARSZAWA (PAP) 
Ambasada PRL w Rio de 

Janeiro, stosownie do już u-
przednio złożonej noty, prze­
kazała 3 bm. ministerstwu 
spraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych Brazylii wnio­
sek Prokuratora Generalnego 
PRL o ekstradycję Fra?iza 
Stangla, zbrodniarza hitlerow­
skiego, aresztowanego 28 lute­
go hc~ w $ao Bsmla. 

Pierwszego 
wyłomu w 

NATO dokona­
ła, jak wiado­
mo Francja. 
Doskonale ujął 
to w rysunku 

amerykański 
karykaturzy­

sta. Przez wy­
łom w murze 
NATO przejeż­
dża wóz z napi 
sem: „Stosun­
ki Wschód — 
Zachód 

Z amerykań­
skiego czasopis 
ma. „Christian 
Science Moni­
tor 

Odpowiadając, na pytania chali tam w mikrobusach prze- skiego, ale którzy nie czynią 
dziennikarzy, dr Harvey i ay- brani w mundury policyjne, żadnej różnicy między agreso-
rektor Fischer stwierdzili, że Podczas ataku na jeden z po- rem i ofiarą agresji". Prezy-
cddziały amerykańskie w sterunków zabito 5 policjan- dent DRW przypomina w liś-
Wietnamie stosują metody i tów, a 6 innych raniono. Zgi- cie stanowisko swego kraju, 
środki wojny potępione kate- nęły także 3 osoby cywilne, a jeśli chodzi o możliwość przy-
gorycznie przez międzynaro- 6 odniosło rany. wrócenia pokoju w Wietna-
dowe konwencje w Hadze i Zła pogoda utrudnia amery- mie. 
Genewie. kańskim piratom powietrznym 

Amerykanie, prowadząc es- bombardowanie Demokraty cz-
kalację, dopuszczają się zbrod- nej Republiki Wietnamu. Nie­

mniej jednak we wtorek do­
konali oni szeregu nalotów w 
rejonie Dien Bien Phu oraz w 
południowej części kraju, ob­
rzucając bombami obiekty 
przemysłowe i szlaki komuni­
kacyjne. Zburzono most dro­
gowy w odległości 32 km od 
Dong Hoi. 

Siły zbrojne i ludność Pół­
nocnego Wietnamu zestrzeliły 
w dniach 26, 27 i 30 marca 
oraz 2 kwietnia 6 samolotów 
amerykańskich. W ten sposób 
— jak podaje agencja VNA — 
ogólna liczba samolotów USA 
strąconych nad DRW wynio­
sła w dniu 2 kwietnia br. 1.748. 

Na spotkaniu obecni byli 
wiceministrowie obreny ZSRR 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej oraz do­
wódcy i członkowie rad woj­
skowych poszczególnych ro­
dzajów sił zbrojnych. 

LIST PREZYDENTA 
HO CHI MINHA 

RZYM (PAP) 
Organ Włoskiej Partii Ko­

munistycznej. dziennik „Unl-

126 wypadków drogowych 
(Inf. wł.) czoło przyczyn wypadków wy­

sunęły się: nietrzeźwość kie-
W pierwszym kwartale br. rowców, nieostrożność osób 

na drogach naszego wojewódz- pieszych i brak opieki nad 
twa zanotowano 126 wypad- dziećmi, niejednokrotnie ba­
ków. W ich wyniku 14 osób wiącymi się na jezdni! Szcze-
poniosło śmierć a 86 zostało golnie niebezpieczni byli pija-
rannych. Straty materialne — ni motocykliści. 

Zbliża się sezon turystyczno-
wczasowy. W związku z tym na 

drogach województwa pojawi się 

zniszczone i uszkodzone pojaz­
dy — wyniosły około 2 min 
zł. 

W Dorównaniu z Dierwszvm znaczn^e  więcej pojazdów i — jak VY puiUWUdlliU L p leiWb^yin uczv  smutne  rioświnrforpnii* lat 
kwartałem roku ubiegłego 
liczba wypadków wzrosła o 14 

ubiegłych — wzrośnie zagrożenie 
w ruchu drogowym. Wydział Kon-

liczba osób zabitych o jedną, a r.?iL4Ruchu Dr°g°wego KW MO 
o rnv,v,„,,u « 1A apeluje za naszym pośrednictwem a rannych O 14. do wszystkich kierowców i pie-

Główna przyczyna wypad- szych, ° ;ak  najsumienniejsze 
ków iw miesiącach zimowych £?& 
była brawura kierowców — poprawa bezpieczeństwa na dro-
nieostrożna jazda na oblodzo- g?ch 1  zmniejszenie liczby tra-
wrch drogach. W marca na wySTlU"** w«,adków dro*>-
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Po miesiącach 
NADAL, mimo poprawy 

w tym zakresie, pierw­
szoplanowym proble­

mem koszalińskiej służby zdro­
wia pozostaje pozyskanie wo­
jewództwu dostatecznej liczby 
lekarzy. Nieobojętne jest za­
tem, jak przebiega adaptacja 
absolwentów uczelni medycz­
nych w koszalińskich placów­
kach. Przeprowadziliśmy roz­
mowy z dwoma młodymi leka­
rzami, którzy niedawno rozpo­
częli staż pracy w naszych 
szpitalach powiatowych. 

PRZYPADEK I POTRZEBA 

Lek. med. Jadwiga Szczy­
gielska: 

— Zameldowałam się w 
Szpitalu Powiatowym w Bia­
łogardzie w październiku 1966. 
Miejsce pracy podyktował 
przypadek. p0 prostu mąż, 
który skończył politechnikę, 
tutaj zdecydował się zostać. 

Teraz to się wydaje śmiesz­
ne, ale z początku najwięcej 
kłopotów przysparzały czyn­
ności, nazwijmy je administra­
cyjnymi, np. wypisywanie 
kart chorym. Trudne mogło się 
także okazać przejście od sześ­
cioletniego „stażu w teorii" do 
praktyki szpitalnej, gdyby nie 

Technika w ZSRR 
PODZIEMNY ZBIORNIK 

Na Ukrainie został założony 
pierwszy podziemny zbiornik ma-
gazyno v v y  n a  g a z  ziemny w natu­
ralnej cłużL\i kawernie, na głębo­
kości ok. 5f;0 metrów pod po­
wierzchnią ziemi. Gaz ten ma słu-

pokrywania szczytów za­
potrzebowania gazu ziemnego w 
Kijowie w sezonie zimowym 

ILE MOŻNA ŁOWIĆ? 

Znany oceanograf radziecki W. 
Bogorow twierdzi, że z ponad 3* 
mld ton ryb, krabów, ssaków i in­
nych stworzeń, żyjących w mo­
rzach i oceanach, można rocznie 
wydobywać nie więcej niż 200 min 
ton. Przekroczenie tej granicy 
może doprowadzić do zakłócenia 
stosunków biologicznych. 

RADZIECKA KARIERA PERT 

Nowoczesna metoda planowania 
PERT wkracza do nowych dzie­
dzin radzieckiej gospodarki. Ostat­
nio zastosov.an0 ją do planowania 
remontów w en?rgetyce. PERT o-
kazał się w tej dziadzinie niezwy­
kle efektywny: skrócenie czasu 
remontu bloku o mocy 200 MW o 
jeden dzień przynosi oszczędność 
około 200 tysięcy rubli. 

troskliwość okazywana nam, 
czterem stażystom, ze strony 
starszych kolegów i dyrekcji. 
V/ tej chwili jestem na Od­
dziale Ginekologicznym, ale 
wybrałam inną specjalizację. 
Poniekąd zgodną z potrzeba­
mi szpitala. Jest bowiem u nas 
laboratorium, ale nie ma spe­
cjalisty — analityka. 

Gorzej przedstawiają się 
sprawy bytowe. Do tej pory 
jeszcze nie mam mieszkania. 

Do pracy dojeżdżam codziennie 
ze Świdwina, czyli dzień pra­
cy praktycznie trwa od godz. 
6 do 17. Ale w tych dniach 
sprawa nowego mieszkania ma 
się właśnie rozstrzygnąć... 

WRACAĆ, CZY ZOSTAĆ? 

Lek. med. Andrzej Malinow­
ski: 

— W Koszalińskiem znalaz­
łem się, można powiedzieć, z 
pobudek ideowych. Wydawało 
mi się, że lekarze są tu szcze­
gólnie potrzebni, bo jest ich 
mało. W samym szpitalu sto­
sunki układają się świetnie. Z 
relacji kolegów, którzy podej­
mowali pracę w innych woje­
wództwach wiem, że stażyści 
są nie najlepiej traktowani, 
mowy nie ma o pracy choćby 
w części samodzielnej, staży­
sta to coś w rodzaju popycha-
ała. W Kołobrzegu jest inaczej. 
Człowiek tutaj czuje, że jest 
lekarzem. Trzeba jednak myś­
leć, co będzie po stażu. 

Tymczasem możliwości za­
trudnienia w Kołobrzegu są 
nikłe, mimo że w lecznictwie 
otwartym brakuje lekarzy. 
Można pracować na wsi, ale 
przy moich, niewystarczają­
cych jeszcze kwalifikacjach, z 
praktyką wyłącznie „stażową", 
biedny byłbym ja i moi pa­
cjenci. 

Największym jednak proble­
mem jest mieszkanie. Na mo­
je interpelacje otrzymałem od­
powiedź, że zarządzenia minis­
terstwa ustalające tryb zała­
twiania spraw bytowych sta­
żystów „nie mają realnego po­
krycia w Kołobrzegu"... Spół­
dzielcze mieszkanie mogę o-
trzymać w r. 1970. Identyczne 
szanse mam w Warszawie, 
skąd przyjechałem i gdzie jes­
tem jeszcze członkiem spół­
dzielni. A przecież nie po to 
przyjechałem, żeby wracać... 

Rozmawiał: 
JERZY CIEŚLAK 

zestarzały 
TYLKO dla nie wtajemniczonych Slawieńskie Zakła­

dy Przemyślu Terenowego w Darłowie mieszczą się 
przy jednej ulicy. Żeby zajrzeć do 3 oddziałów tego 

przedsiębiorstwa, trzeba przemierzyć kilkaset metrów uli­
cy, odpowiedzieć, idąc z dyrektorem, na wiele gestów po­
witania mieszkańców miasteczka. 

źle, zwłaszcza że surowce u-
żywane do produkcji są po­
śledniejszego gatunku, czasa­
mi po prostu odpady. A i tych 
brak dotkliwie. 

n e 
Przeszkoda 

do wzięcia 

Ze złotowskiego mleka tkaniny anilsnswe 
* (INF. WŁ.) 
Od ub. roku Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

w Złotowie współpracuje ze znaną w całym kraju wytwór­
nią anilany w Łodzi, do której wysyła kazeinę, jako nieod­
zowną domieszkę przy produkcji materiałów z tworzyw 
sztucznych. OSM ze Złotowa zawarła z łódzką „Anilaną" u-
mowę na dostawę kazeiny przez cały bieżący rok. Przewi­
duje się, że do Łodzi trafi w ten sposób 60 ton kazeiny. War­
to dodać, że do wyprodukowania 1 kg tego surowca potrze­
ba 36 1 bardzo chudego mleka, (rom) 

Ciągłe kłopoty z zaopatrze­
niem mają zakłady w Siano­
wie, a „Elerta" z braku po-

Malowniczo wyglądają w rakterze odtworzeniowym lub trzebnych wosków nie produ-
odlewni gorejące języczki og- rekonstrukcyjnym przeznaczo- kuje w ogóle wyróżnianej pa-
nia, wydobywające się z form no ponad 90 min zł z ogólnej sty. Cóż tu więc mówić o za-
zalewanych płynnym metalem, sumy nakładów inwestycyj- opatrzeniu zakładów, nie ma-
Ale to może być tylko odczu- nych w wysokości 142 min zł. jących produkcji uznanej za 
cie obserwatora. Robota jest 50 min zł kosztowała budowa wysoko jakościową? Proszę, 
tu bowiem bardzo ciężka. Nie- zakładów nowych (wtedy to oto ostatnie przykłady. W tym 
mai wszystkie czynności wy- powstała nowoczesna „Rega"), roku potrzeba zakładom oko-
konuje się ręcznie, toteż w od- W latach 1966—70 proporcje ło 4 tys. metrów sześciennych 
lewni pracuje prawie 25 proc. wyraźnie się zmieniają. Budo- tarcicy liściastej, zapewniono 
całej załogi zakładu darłow- wa nowych zakładów (m. in. dostawy tylko 1160 m, nie ofe-
skiego. Warunki pracy — jak zakładu 1001 drobiazgów w rując również surowców za­
mówią sami pracownicy — z Bytowie, zakładu meblowego stępczych (płyt). Nie przewi-
czasów króla Ćwieczka, pozo- w Czaplinku) pochłonie 109 dziano ani 1 grama mleczka 
staną jeszcze przez jakiś czas. 
W przyszłym roku rozpocznie 
się budowę nowej odlewni, 
już zmechanizowanej, z włas­
ną bocznicą kolejową. Zniknie 
wówczas i ten obiekt — rek- w i w 9 1 9 W B 
wizyt prymitywizmu. Bo pozo­
stałe dwa darłowskie zakłady min zł, gdy tymczasem nakła- kauczukowego, niezbędnego do 
przechodzą kosztem 15 min zł dy na rozbudowę i odtworze-
intensywną kurację odmładza- nie — wyniosą już tylko 60 

min zł. jącą. 
— Przeciąga się to trochę — 

mówi dyrektor zakładów — a 
prace budowlane oczywiście 
utrudniają normalny tok pro­
dukcji. Ale sprzęt okrętowy 
wytwarza się już w nowej, ja­
snej hali z świetlikami na da­
chu. Taka sama przemiana 
czeka halę obróbki mechani­
cznej, na razie jeszcze ciemną 
i straszącą wybojami w po­
sadzce. Okazalszą szatę przy­
bierze również zakład monta­
żu kotłów. A dawniej? Stało 
tu kilka baraków. Żeby je ja­
ko tako ogrzać, trzeba było roz 
pałać w 23 piecach! 

Maszyny jak nowe 

Zakład darłowski jest typo­
wym reprezentantem przemy­
słu terenowego. Zakładem sta­
rym, a właściwie już nowym, 
w którym radykalnie zmie­
niono warunki pracy, stawia­
jąc nowe budynki i wymienia­
jąc park maszynowy. W Dar­
łowie np. znajduje się nowo­
czesna wyważarka do bębnów 
młocarni, jedna z czterech w 
kraju. 

Na rekonstrukcję przemysłu 
terenowego w minionych la­
tach wydano setki milionów 
złotych. Ponieważ środki te 
dzielono między kilkadziesiąt 
zakładów, modernizacja prze­
biegała etapami. W efekcie 

produkcji mebli, gdy tymcza­
sem wartość tegorocznej pro­
dukcji meblarskiej przekro­
czyć ma 120 min zł. Marnuje 
się nowoczesny park maszy­
nowy „Regi". Chociaż nowe 
wzory modeli tego zakładu 
zyskały bardzo przychylne no­
ty komisji oceniającej, zakład 
nie będzie mógł ich produko-

rajtuzy dziecięce, wytwarza wać właśnie z powodu braku 

Kalejdoskop 
wyrobów i... jakości 

Przemysł terenowy w Ko­
szalińskiem produkuje meble i 

piwo i zabawki, kopie torf i 
ścina trzcinę, produkuje mło-
carnie, pamiętające czasy „Wi-
lusia" i produkty uznane za 
krzyk nowoczesności. Razem 
128 podstawowych asortymen­
tów, które oczywiście dzielą 
się jeszcze na różne rodzaje 
i typy. Nie ma więc chyba 
spośród nas nikogo, kto by 
nie stykał się z wyrobami 
PPT. Czy jesteśmy z nich za­
dowoleni? 

Sądzę, że najlepiej zilustruje 
to liczba reklamacji. Otóż w 
zeszłym roku wartość zarekla­
mowanych przez odbiorców 
wyrobów, stanowiła 1,5 proc. 
ogólnej wartości produkcji WZ 

surowcow. Czego nie próbo­
wano, by poprawić zaopatrze­
nie zakładu dziewiarskiego!? 
Raz się nawet udało. „Rega" 
z otwartymi rękoma przyjęła 
czesankę IV gatunku, którą 
odkryła w przepaścistych ma­
gazynach kombinatu toruń­
skiego. Do drugiej transakcji 
nie doszło. Ktoś „z góry" przy­
pomniał przepisy, nie zezwa­
lające zakładowi „z klucza" 
sprzedaży swych wyrobów za­
kładowi przemysłu terenowe­
go. 

Przemyśl terenowy pełni 

wadzić. Jeżeli jeszcze kilka lat 
temu była ona usprawiedliwio­
na tym, że zakłady nie były 
rozbudowywane ani moderni­
zowane, a tylko eksploatowa­
ne, to teraz sytuacja radykal­
nie się zmieniła. W większo­
ści zakładów jest nowoczesny 
park maszynowy, wykorzysty­
wany, niestety, tylko w 50—70 
proc., załoga ustabilizowana 5 
z kwalifikacjami, przyzwycza­
jona już do opanowywania 
produkcji ciągle nowych wy­
robów. Są więc przesłanki, by 
stworzyć właściwą elastycz­
ność przemysłu terenowego, 
reagującego na wahania ryn­
ku, ale pod warunkiem peł­
nego zabezpieczenia materiało­
wego. Dotychczasowa jakość 
wyrobów produkowanych z 
nie najlepszego surowca gwa­
rantuje, że z pełnowartościo­
wego — będzie ona jeszcze 
wyższa. A o to przecież cho­
dzi. 

Ponieważ jednak przemysł 
terenowy jest konglomeratem 
różniących się krańcowo od 
siebie zakładów różnych 
branż, zachodzi potrzeba roz­
budowy jego zaplecza techni­
cznego, a więc stworzenia 
większej liczby pracowni, pro-
totypowni. Garstka ludzi, o-
becnie w nich pracująca, nie 
jest w stanie rozwiązać nawet 
tylko najaktualniejszych pro­
blemów tylu gałęzi przemysłu. 
Oprócz najliczniejszej pracow­
ni konstrukcyjno-technologicz-
nej przy WZ PPT, stale ob­
ciążonej zadaniami „na wczo­
raj" działają jeszcze podobne 
komórki, już specjalistyczne: 
w zakładach meblowych w 
Szczecinku, w sianowskich 
„wozach", debrzeńskim „De-
mecie" i w Darłowie. To sta­
nowczo za mało, tym bardziej, 
że zakładów przybędzie. 

Ani się obejrzeliśmy, jak 
wyrósł i okrzepł nasz prze­
mysł terenowy. Pilnego roz­
wiązania wymaga zatem wła­
ściwe wykorzystanie tego prze­
mysłu, który dysponuje jesz­
cze znacznymi możliwościami. 

KRYSTYNA FILCEK 

PPPT. Zaznaczają się jednak przede wszystkim rolę uzupeł-
różnice w poszczególnych 
branżach. W zakładach o 
drzewnym profilu produkcji 
wskaźnik reklamacji przekra­
cza 2 proc., podobnie w zakła-

niającą konkretne braki w za­
opatrzeniu ludności. Czy ją 
rzeczywiście pełni? Sądzić by 
tak należało z częstej zmiany 
profilu produkcji, sugerującej 

dach włókienniczych. Najlep- że w ślad za zaobserwowanym 
szą jakość swych wyrobów popytem idzie przestawienie 
mają zakłady chemiczne (0,32 
proc.) i spożywcze (0,41'proc.). 
Dla pełnego obrazu należało-

zakładu na produkcję żądane 
go wyrobu. Tak jednak nie 
jest. Zmianami rządzi często 

by jeszcze przypomnieć, że przypadek. Decyduje zwykle 
takiej jednak każdy zakład zmienił kllku wyrobom przemysłu te- mozuwosc rozwinięcia 

swe oblicze, poprawiło się fenowego przyznano znaki ja- p.odukcji która bez 
przede wszystkim wyposażę- koscl- ;'1£^ Je sianowskie wo- trawienia sił na zdobywanie 
nie w maszvnv Wvstarczv DO- z^> kr°wki z „Bogusławki", zaopatrzenia, pozwala wyko-
wiedzieć, że ponad 40 procent PastJ ? „Eaerty", buraczki ze nae D¥od~ 
parku maszynowego zakładów Świdwina. Nieaawno wystąpi- ^ię m m pod-
stanowią maszyny o wieku nie 0 przyznanie takiego wy- ^ A^co"° kooPe"^ z^toc^ 

różnienia ponownie Świdwin- n^ami, gdyz gwarantowała o-
skie ZPT ze swoją musztardą, 
„Rega" z 2 modelami z dzia­
niny, Słupskie ZPT z parasol-

przekraczającym 5 lat (zwłasz­
cza maszyny do obróbki drew­
na i obróbki metalu). 

W minionej pięciolatce 
1961—65 na inwestycje o cha­

na potrzebne do produkcji ma­
teriały. 

Takiej polityki zaopatrze-
kami. Z jakością nie jest więc niowej nie sposób dalej pro-

10-'ecie Woj. Przedsiębiorstwa Robót Komunalnych 
Mija 10 lat od powołania Woje­

wódzkiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych, obecnego Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Robót Ko­
munalnych. Przed nowo utworzo­
nym przedsiębiorstwem, nie dy-» 
sponującym wystarczającą kadrą 
techniczną, jak również nie po­
siadającym właściwego zaplecza 
gospodarczego, stanęły trudne za­
dania. Ulice naszych miast wy­
magały przebudowy i kapitalnych 
remontów. Zachodziła konieczność 
budowy nowych ulic w powstają­
cych osiedlach. 

PAMIĘTAMY przecież, że 
nie tak dawno ułożone 
zostały nawierzchnie 

twarde na takich ulicach w 
Koszalinie jak ul. Wojska 
Polskiego, ul. Powstańców 
Wielkopolskich, Łużyckiej i 
innych. Po niektórych ulicach, 
nie bardzo odległych od cen­
trum wojewódzkiego miasta, 
brodziło się w błocie. 

Podobnie przedstawiała się 
sytuacja w wielu innych mia­
stach. Nikogo nie dziwią dziś 
nowe nawierzchnie bitumiczne 
na ulicach, nowe drogi dzielni­
cowe, czy nowe szerokie ob­
wodnice, służące do odciążenia 
ruchu drogowego ze śródmieś­
cia. Na każdym niemal kroku 
spotyka się efekty pracy dro­
gowców i instalatorów nasze­
go przedsiębiorstwa. 

O dorobku naszego przedsię­
biorstwa i jego wkładzie w 
rozwój gospodarczy wojewódz­
twa najdobitniej świadczą cyf­
ry. W latach 1957—1967 wyko­
naliśmy produkcję globalną 
wartości 360 min zł. O ile w 

roku 1957 wartość produkcji 
globalnej wyniosła zaledwie 
6,2 min zł, to w roku 1966 war­
tość tej produkcji wzrosła do 
73,5 min zł. 

Podstawowym jednak mier­
nikiem wyników działalności 
są efekty rzeczowe. W minio­
nym 10-leciu ułożyliśmy 
750.000 m kw. nawierzchni 
wszystkich rodzajów: z try-
linki, betonowej, smołobetono-
wej i asfaltobetonowej. Wybu-

dziło wzloty i kryzysy. Naj­
bardziej niepomyślnym rokiem 
dla nas był rok 1964. Zadania 
planowe tego roku nie zostały 
wykonane. W ostatecznym roz 
rachunku całoroczna działal­
ność przedsiębiorstwa przynio­
sła ponad 4 min zł strat. O-
trzymywane do produkcji ma­
teriały, w szczególności asfal­
ty nie odpowiadają normom 
technicznym. Zawartość para­
finy w asfaltach sięga niekiedy 

w nawierzchniach, czyli „ser 
szwajcarski", jak to określił 
„Głos Koszaliński" w jednym 
z artykułów, zajdzie koniecz­
ność pokrycia nawierzchni 
cienką warstwą masy bitu­
micznej z zawartością asfaltu 
importowanego o wyższej pe­
netracji. Wiele trudności zo­
stało już pokonanych. 

Dziś możemy stwierdzić, że 
jesteśmy przedsiębiorstwem 
pracującym coraz lepiej. Na­
stąpiła poważna stabilizacja 
załogi, wzrosła prężność or­
ganizacyjna, unowocześniono 

dowaliśmy 66.290 m b. gazo­
ciągów, wodociągów oraz sieci 
sanitarnej. Z ważniejszych o-
biektów wymienić można bu­
dowę sieci gazowej w Koło­
brzegu, budowę magistrali wo­
dociągowej w Koszalinie i 
Szczecinku, budowę gazociągu 
łączącego dzielnicę Koszalina 
Rokosowo ze śródmieściem, 
budowę gazociągu i sieci wo­
dociągowej na ul. Morskiej w 
Koszalinie. Ułożyliśmy dzie­
siątki tysięcy m kw. nawierzch­
ni na placach i drogach we­
wnątrzzakładowych, nowo bu­
dujących się jak również i 
rozbudowujących się zakładów 
produkcyjnych. 

W ciągu 10-letniego istnie­
nia przedsiębiorstwo przecho-

5 proc., gdy tymczasem do­
puszczalna zawartość nie po­
winna przekraczać 2 proc. Zła 
jakość materiałów ma decydu­
jący wpływ na „sypanie" się 
nawierzchni. Kierownictwo 
szuka różnych form poprawy 
jakości wykonywanych robót. 
Nawiązana została współpraca 
techniczna z pokrewnymi 
przedsiębiorstwami z okręgu 
Neubrandenburg w NRD, pra­
cującymi na tych samych ma­
teriałach. Nawiązaliśmy kon­
takty z politechnikami w celu 
opracowania optymalnych 
mieszanek. 

W ostatnim okresie jakość 
asfaltów uległa pewnej popra­
wie, lecz nadal odbiega od nor­
my. Aby zlikwidować wyboje 

metody produkcji, które po­
zwoliły na wykonanie stale 
rosnących zadań. 

V/ minionym 10-leciu nastą­
piło przywiązanie załogi do 
przedsiębiorstwa, o czym świad 
czy malejąca z roku na rok 
fluktuacja pracowników. O-
becnie 15 proc. załogi stano­
wią pracownicy z dziewięcio 
i dziesięcioletnim stażem pra­
cy. Mamy wielu przodowni­
ków pracy. Mamy wybitnych 
i ofiarnych pracowników jak: 
Henryk Grabowski, Marian 
Książka, Mieczysław Dybisz i 
Bolesław Zagrobelny z kie­
rownictwa grupy robót drogo­
wych w Koszalinie, Jan Ciur-
ko i Edward Bartosiewicz z« 
Słupska, Edmund Sadowski l 

Czesław Mystek z Kołobrzegu, 
Józef Rogowski i Franciszek 
Stencel — mechanicy oraz wie­
lu innych, których nie sposób 
tutaj wymienić. Za codzienny 
trud i ofiarną pracę należą im 
się słowa uznania, i podzięko­
wania. 

Praca Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej wywiera po­
ważny wpływ na kształtowa­
nie świadomości politycznej i 
społecznej całej załogi. W o-
statnim okresie notujemy 
wzrost liczebny naszej POP. W 
szeregi partii wstąpiło wielu 
ofiarnych i sumiennych pra­
cowników. Żywym echem 
wśród załogi naszego przed­
siębiorstwa odbiły się Uchwa­
ły VII Plenum KC PZPR. Za­
łoga przedsiębiorstwa posta­
nowiła między innymi przyjąć 
dodatkowe zadania na rok 
1967 w produkcji podstawowej 
w wysokości 1 miliona zło­
tych, jak również zwiększyć 
wartość produkcji pomocni­
czej o 200 tys. zł bez zwiększe­
nia stanu zatrudnienia. Dalsze 
wnioski zmierzają do uspraw­
nienia pracy administracji 
przedsiębiorstwa. 

Ini. JAN ADRJAN 

dyrektor Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót 

Komunalnych 
w Koszalinie 

W Bułgarii 
nowe odmiany 

zbóż 
Doskonałe rezultaty dało wpro­

wadzenie w ubiegłym roku w Buł­
garii nowych odmian zbóz. Szcze­
gólnie plenny okazał się francuski 
jęczmień ager, który daje prze­
ciętnie 45 q ziarna z hektara i ho­
lenderski owies. Niezwykle cenną 
rośliną jest też amerykańskie sor­
go, przynoszące zbiór 50—70 q ziar­
na z ha nie nawadnianych tere** 
nów. 

ZSIADŁE MLEKO W PROSZKU 

W Bułgarii po raz pierwszy w 
świecie wyprodukowano sproszko­
wane kwaśne mleko. Produkt ten, 
którego przemysłowa produkcja 
rozpocznie się w najbliższym cza­
sie, ma postać białego proszku. 
Daje on w roztworze wodnym go­
towe zsiadłe mleko. 

Zakład wytwórczy PTTK w 
Miastku (woj. koszalińskie) 
produkuje sprzęt sportowy tu 
rystyczny taki jak sanki, ka­
jaki, łodzie, a także galante­
rię pamiątkarską i meble z 
poroży zwierzyny płowej.  Wy­
roby takie jak biurka, stoły, 
krzesła, stojaki, świeczniki, po 
pielnice, cieszą się wielkim po 
wodzeniem nie tylko w kraju 
— około jedna trzecia ich pro 
dukcji idzie na eksport. 

Na zdjęciu: produkejm 
świeczników. 

(CAF — Dąbrowiecki) 
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Produkcja rolnicza na róż- ne, system cen, przyzagrodowej, która ma 
nych etapach rozwoju gospo- ŁSffi NAJWYŻSZA PBOT przyczynić się do wzrostu za-
darczego odgrywa często od- DUKCJJ? ROLNĄ POSIADA POL- interesowania materialnego 
mienną rolę. Bierze się to SKA. chłopa. Równocześnie w ra-
stąd, że funkcje rolnictwa w Rok i^6 był w ® kresie produkcji mach ogólnych zmian w syste-
rozwoju gospodarczym są wie- rolniczej (zwłaszcza roślinnej) w mie zarządzania gospodarką 
lorakie. Na wstępnych etapach krajach socjalistycznych wyjątko- narodowa, rolnictwo uzyskuje 
uprzemysłowienia większe zna- ^K0JUGOŚLAWU ^BUIGARii ai stopniowJ także zwiększone 
czenle ma podnoszenie towa- munii zostały osiągnięte rekordo- prawa do samorządowego go-
rowej produkcji rolnictwa ani- we zbiory upraw roślinnych, zwła- spodarowania. 
żeli sam absolutny wzrost pro- CJ"AWĘG°RY F NRD UZY3KATYSTAKŻE Ogólnie można zatem stwier-
dukcji. wyniki dodatnie, ogólnie można dzić, że zapoczątkowany kurs, 

stwierdzić, że dynamika produkcji mający przyczynić się do 
TEMPO WZROSTU al&eS^odukcjl1^ wzrostu produkcji rolnej, jest 

rzęcej. wyniki osiągnięte przez realizowany wielostronnie, 
W większości krajów socja- kraje socjalistyczne Europy w roi- przy wykorzystaniu różnych 

listycznych wstępny etap in- z^unkt^ widren^zfa^ mechanizmów. (AR) 
dustrializacji kończy Się gdzieś dzenia napięć w bilansie płatni-
W połowie bądź W końcu lat czym (przez ograniczenie importu 
mWri7ir«datvph Ta niedokład- zbóż>. 3ak  1  ogólnego zdynamizo-pięcaziesiąt}cn. la nieaoKiaa wania produkcji działów przemy-
na zresztą cezura jest niez- Słu produkującego w oparciu 0 

będna dla podkreślenia, Że W surowce rolnicze. W efekcie przy-
tym okresie problemy pro- ^ la%^u

do lepszego Łaopa" 
dukcji rolnej stają w centrum 
uwagi polityki gospodarczej. NAKŁADY I EFEKTY 
Jednakże w ostatniej pięciolat­
ce (1961—1965) w porównaniu Poziom rolnictwa poszczegól-
z pięciolatką poprzednią (1856 nych krajów był w poważnym 
—60) nie odnotowano jakiegoś stopniu i — mimo znacznych 
istotnego postępu w zakresie nakładów w ostatnim okresie 
wzrostu produkcji rolnej. — pozostaje nadal zróżnicowa-

Procent wykonania planu ostat- Świadczy o tym zarówno 
niej pięciolatki w zakresie pro- wyposażenie rolnictwa w środ-
dukcji rolniczej wahał się (pomi- ki przemysłowe, jak i plony 
ja ją o Polskę — wykonanie 94,2 f ftównvrh 7hóż 
proc.) V/ granicach od 63—(ffi proc g*°^nycn ZDUZ. 
w Rumunii do 88,5 proc. na wę- Zamieszczona tabela llustru-
grzech. Liczne były przyczyny te- je zużycie nawozów i prze-
go zjawiska. Występowały one za- . . , rnlnirtwa kraińw? równo w samym rolnictwie, jak i ciętne plony rolnictwa Krajów 
poza nim (wyposażenie produkcyj-. socjalistycznych. 

S V  - f c .  V  D  O  D  E  K  •  6 - k O S  L T  

sprzętu 

Kraj 

Nawozy w kg 
na 1 ha 

gruntów ornych 
(1954/65) 

Przeciętne 
roczne plony 

4 zjbóż w q/ha 
(1£K51—19»f>5) 

Bułgaria 62,1 14,6 
CSRS 147,2 21,6 
Jugosławia 56,1 13,5 
NRD 240,5 27,2 
Polska 70,6 17,4 
Rumunia 21,5 13,3 
Węgry 60,7 14,9 
ZSRR 15,5 9,5 

na, ładowaczy nawozów itp. 

Rok bieżący przyniesie dal- Wiele ulepszeń konstrukcyj- podzespoły i wypuszczono 
szą poprawę zaopatrzenia roi nych i technologicznych wpro próbną serię nowych maszyn 
nictwa w sprzęt mechaniczny, wadzono ostatnio do obu ty- 2-rzędowych. 
Między innymi po raz pierw- pów ursusów: C-4011 i C-328. Istotną zmianą, którą w naj 
szy otrzyma rolnictwo więk- Obok różnych zmian konstruk bliższym czasie odczują wszy 
szą ilość — ponad 15 tys. — cyjnych, podnoszących spraw- scy użytkownicy pługów, jest 
ciągników średniej mocy ność silnika i układu hydrau- zastosowanie nowego rodzaju 
(ursus C-4011). Rosną też licznego, w modelu C-328 wpro stali do produkcji lemieszy, 
znacznie dostawy kombajnów, wadza się hartowanie piast Wysokie walory nowego ma-
rozrzutników obornika, wap- kół, elementów sprzęgła, zmie teriału zapewnią trwałość 

nia obręcze tylnych kół, wpro tych szybko dotychczas zuży-
wadza nowe, lepsze filtry ole- wających się elementów, 
ju i nowe elastyczne wałki na Ukaże się także w tym ro-
pędu licznika motogodziń. ku kilka nowych typów ma-

Poznańska Fabryka Maszyn szyn, uzupełniających istnieją 
Żniwnych dostarcza ścinaczy ce luki. Fabryka „Unia" wy-
zielonek „Orkan-2" o ulepszo- puszcza obsypywacz do kop­
nym zespole napędowym i ców, zaś wytwórnia w Do-
większej szerokości roboczej, brym Mieście — ładowacz tzw. 
Wiele usprawnień podnoszą- czołowy, który przeznaczony 
cych trwałość i sprawność jest do nowej, ulepszonej wer 
pracy wprowadza płocka wyt- sji ursusa C-328. Otrzyma też 
wórnia w kombajnie zbożo- rolnictwo nowe 2-osiowe roz-
wym KZB-3.^ M. in. zastosowa rzutniki obornika o dużej wy 
no w nich zbiorniki do ziar- dajności, urządzenia do susze-
na. W kombajnach buracza- nia ziemniaków itp. 
nych 1-rzędowych ulepszono (AR) 

Jak wynika z danych tabeli, 
istnieje dosyć ścisły związek Aczkolwiek wspomniane wy-
między zużyciem nawozów a żej dwa kierunki określają 
plonami podstawowych zbóż. główne linie polityki rolnej w 
Mniejsza jest zależność mię- krajach socjalistycznych, to 
dzy wvposażeniem rolnictwa w równocześnie należałoby zwró­

cić uwagę na następujące zja­
wiska: przykłada się coraz 
większe znaczenie do działki 

traktory a plonami. 

SYSTEM CEN 

Efekty w zakresie wzrostu 
produkcji rolniczej są z regu­
ły rezultatem dwukierunko­
wej polityki państwowej. Z 
jednej strony przez coraz to 
lepsze wyposażenie rolnictwa 
w środki produkcji, a z dru­
giej przez politykę bodźców, 
realizowaną przez odpowiedni 
system cen. 

W warunkach, gdy znaczna 
część produkcji rolniczej znaj­
duje się w dyspozycji niepań­
stwowego sektora w rolnictwie 
to sam fakt przychodzenia z 
pomocą przez państwo (melio­
racja, nawozy sztuczne, ma­
szyny itp. nawet przekazywa­
ne na warunkach kredyto­
wych) jest niewystarczający 
dla stałego wzrostu produkcji 
rolnej. Jest rzeczą konieczną, 
aby pomocy państwowej to­
warzyszył opłacalny dla chło­
pa system cen. Bez tego wszel­
kie poczynania będą połowicz­
ne, gdyż odzew chłopski na te 
poczynania będzie niewielki. 

Jednakże jednorazowe znacz 
ne podwyższenie cen na pro­
dukty rolne jest praktycznie 
niemożliwe. Doprowadziłoby 
ono bowiem do zasadniczego 
skrzywienia podziału dochodu 
narodowego i w konsekwencji 
miałyby miejsce zasadnicze 
perturbacje w całej gospodar­
ce. 

Od początku lat sześćdziesiątych 
we wszystkich krajach socjalis­
tycznych wyraźna jest tendencia 
do podnoszenia opłacalności cen 
rolnych płaconych producentom 
(w Polsce problem ten zosta! roz­
wiązany wcześniej). Np, w Związ­
ku Radzieckim DO uchwałach mar­
cowego (1C63 rok) Plenum KC 
KPZR w wyniku podwyżki ccn 
skupu wielu produktów rolnych, 
obniżenia stawek podatku docho­
dowego oraz potanienia niektórych 
wyrobów przemysłowych dochody 
kołchozów w roku 1<F6 wzrosły o 
6,5 m.ld rubli Postulat wzrostu 
cen rolnych odnajdujemy w de­
cyzjach rządu węgierskiego. Rów­
nież w tym kierunku ii-ue uchwa­
ła Rad-/ Ministrów CSRS. oodłęta 
w październiku roku ubiegłego. 
Wskazuje o^a na potrzebę jedno­
litej polityki w stosunku do rol­
nictwa, zwiększonego wykorzysta­
nia dźwigni ekonomicznych roz­
szerzenia subwencji dla gospo­
darstw pracujących w gorszych 
warunkach. 

W ostatnich latach miało miejsce 
podwyższenie cen skupu produk­
tów rclnvch ró-,vr*eź w NRD. 
Bułgarii, Rumunii. W Jugosławii 
ceny produktów rolnvch uległy 
znacznemu podwyższeniu w roku 
1965 w ramach ogólnej reformy cen 
i przejścia do nowego gystemu 

Konstruktorzy Grudziądzkiej Fabryki Narzędzi Rolni-
czych „Unia" opracoicali noioy zestaw pługów zawiesza­
nych, dostosoioanych do współpracy z ciągnikiem typu 
ursus 4011, którego seryjną produkcję rozpoczęły już za­
kłady w Ursusie. Konstrukcję pługów oparto na profi­
lach lekkich oraz rurach o przekroju prostokątnym., spa­
wanych bardziej trwałym sposobem. Podniosło to zna­
cznie wytrzymałość sprzętu, umożliwiając stosowanie go 
na cięższych, bardziej zwięzłych glebach. W nowej kon­
strukcji zestawu pługów zastosowano unifikację wielu 
części. Zmniejszono też ich wagę o kilkanaście procent. 
Pozwoli to zaoszczędzić v.; pięciolatce ponad 3870 ton sta­
li. W wyniku realizacji program.u noicoczesności pługi 
zaliczono do wyrobów klasy A. Należy podkreślić że gru­
dziądzka „Unia" uzyskała znak najwyższej jakości na 11 
rodzajów swoich wyrobów. 

Na zdjęciu — fragment linii produkcyjnej pługów ciąg­
nikowych. 

Fot. CAF— Gili. 

flrobiazgi 
Unikać autostrad 

Coraz częściej uczeni róż­
nych państw alarmują, że w 
roślinach uprawianych obok 

bliżu autostrad — zawartość 
związków ołowiu dochodzi do 
36 promili. Uczeni zalecają 
m. in. sadzenie wzdłuż szos 
żywopłotów, drzew oraz nie-

autostrad i ruchliwych szos uprawianie w pobliżu auto-
wzrasta zawartość trujących strad warzyw. 
związków ołowiu. Zaobserwo­
wano np. dużą śmiertelność 
wśród kur zbierających poży­
wienie na poboczach szos. Za­
truwanie roślin związkami o-
lowiu zawartymi w spalinach 
samochodowych sygnalizuje o-
statnio Instytut Chorób Roślin 
w NRF. Stwierdzono, że w ro 
ślinach zebranych z pól w po-

o do 
Wartość produkcji ziemniaków w Polsce wynosi około 

75 proc. wartości zbiorów ziarna 4 zbóż. Można z całą 
stanowczością stwierdzić, że w naszym kraju ziemniak jest 
rośliną o największym znaczeniu gospodarczym. W wa­
runkach klimatycznych całej Polski ziemniak znajduje 
bardzo dobre warunki rozwoju i może dawać wysokie 
plony. Jednym z warunków uzyskiwania wysokich plo­
nów jest stosowanie dobrych zdrowych sadzeniaków. Dla 
produkcji sadzeniaków nie znajdujemy już warunków 
korzystnych w całym kraju, a tylko w niektórych jego 
rejonach, przede wszystkim w województwach północ­
nych, a m. in. w woj. koszalińskim. O jakości sadzeniaków 
decyduje w pierwszym rzędzie porażenie chorobami wi­
rusowymi. Z badań wynika, że np. przeciętne porażenie 
odmiany dar wynosiło w woj. koszalińskim 6,7 proc., w 
woj. białostockim 4,7 proc., w szczecińskim — 10,3 proc., 

0 M Q ^ 
Selekcję negatywną stosuje 
się kilkakrotnie w odstępach 
7—10-dniowych. W okresie 
kwitnienia łatwo usunąć z 

tylko na części plantacji, to plantacji rośliny innych od-
szybko ulegną one degenera- mian, których kłęby zostały 
cji, gdyż z reguły uprawiane domieszane przypadkowo. 
będą obok ziemniaków cho- Selekcja negatywna winna 
rych. W celu uzyskania do- być stosowana na wszystkich 
brych warunków izolacji sto- plantacjach kontraktowanych, 
sowana jest powszechna wy- a także na plantacjach, z któ-
miana sadzeniaków. W takim rych sadzeniaki przeznacza się 
przypadku wszyscy rolnicy w na własne potrzeby. Każdy 
danej wsi czy w gromadzie rolnik winien wydzielić osob-
swoje stare sadzeniaki powinni ną plantację, która dostarczy 
zużytkować na cele paszowe mu sadzeniaków na rok na-
czy inne i zastosować na plan- stępny. Na tej plantacji, w 
tacjach jedynie sadzeniaki dobrze zrozumianym interesie 
kwalifikowane. Każdy powi- własnym, powinien stosować 
nien podporządkować się wa- te same zabiegi co na plan-

ale w warszawskim już 17,1 proc., poznańskim 38,2 proc., runkom wymiany, w prze- tacji kontraktowanej. Przy-
a we wrocławskim nawet 54,5 proc. ciwnym bowiem razie, stosu- padkowe sortowanie sadzenia-

iąc stare, porażone sadzenia- ków, wybieranie ich na pod-
Rozwój produkcji zdrowych najzdrowsze, a wysyłane stąd ki, stworzy na swym polu stawie wielkości jest błędem, 

sadzeniaków wymaga szcze- partie zawierały najwyżej u- źródło zakażenia sąsiadujących prowadzi do pomieszania od-
gólnej troski ze strony pań- łamek procenta porażonych plantacji. Powszechna wymia- mian i nawet w warunkach 
stwa. Przejawem tej troski kłębów. na sadzeniaków stanowi dla województwa koszalińskiego 
jest także powołanie w Boni- Choroby wirusowe przeno- rolników duże udogodnienie, do stosunkowo szybkiego wy-
nie w pow. koszalińskim In- szone są przede wszystkim przy czym na cele wymiany radzania się ziemniaków, 
stytutu Ziemniaka — pierw- przez mszyce. Warunki klima- państwo przeznacza znaczne Na podstawie dotychcżaso-
szego w Polsce instytutu bran- tyczne w woj. koszalińskim nie środki. W województwach cen- wych obserwacji można 
żowego, to jest zajmującego sprzyjają silnemu rozmnaża- tralnyeh, z uwagi na szybką stwierdzić, że przestrzeganie 
się jedną rośliną. Instytut ma niu się mszyc, niemniej jed- degenerację ziemniaków, wy- warunków izolacji jak i se-
zadanie dostarczać rolnictwu nak występują one w pewnym miana przynosi wyniki o wie- lekcji negatywnej na planta-
coraz lepszych odmian ziem- stopniu. Choroby wirusowe le bardziej widoczne. Wymia- cjach ziemniaków pozostawia-
niaków oraz udzielać niezbęd- szerzą się silniej w południo- na ma jednak ogromne znaczę- ły wielę do życzenia. M. in. z 
nych informacji, potrzebnych wej części województwa — w nie również w woj. koszaliń- tego właśnie powodu dla zbv-
dla zorganizowania nowocze­
snej produkcji. Należy mieć 
nadzieję, że po zorganizowaniu 
swoich komórek naukowych 
Instytut będzie służył rzeczy 

powiatach wałeckim i złotow- skim, gdyż na tym terenie tu naszych sadzeniaków strja­
skim. Dla zapobieżenia cho- kontraktuje się znaczne obsza- eiliśmy niektóre wymagające 
robom wirusowym konieczne ry plantacji w wyższym stop- rynki w Europie zachodniej 
jest niedopuszczenie, aby źró- niu odsiewu, co do których Tymczasem zwłaszcza w woj 
dła zakażenia zagrażały plan- istnieją większe wymagania koszalińskim mamy warunki 

wista pomocą koszalińskim tacjom nasiennym. Takimi przy kwalifikacji i kontroli ku temu by produkować sa-
rolnikom. źródłami są chore kłęby wy- prewencyjnej. dzeniaki ' najwyższej jakości 

Województwo koszalińskie sadzone na plantacji oraz są- Zachowanie warunków izo- znajdujące chętnych nabyw-
ze .względu na swoje warunki siadujące z plantacją porażo- lacji zapobiega zakażeniu plan- ców wśród krajów stawiają-
stanowi naturalne zaple-ze ne ziemniaki konsumpcyjne, tacji z zewnątrz. Równie waż- cvch najwyższe wymagania i 
produkcji ziemniaków w Pol- W pobliżu plantacji nasiennej ne albo jeszcze ważniejsze jest uzyskiwać z tego tytułu cenne 
sce i należy dążyć do tego, a- nie powinno się uprawiać usuwanie źródeł zakażenia dewizy. Konieczne jest jednak, 
by produkcja ta stała na jak ziemniaków chorych, czyli mu- wewnątrz plantacji. Nawet w aby rolnicy podnosili swe 
najwyższym poziomie żarów- szą być zachowane warunki i- plantacjach ziemniaków kwa- kwalifikacje i stawali się spe-
no pod względem jakości jak zolacji. Przepisy kwalifikacyj- lifikowanych znajdują się po- cjalistami w produkcji sadze-
i ilości dostarczanych sadze- ne wymagają zachowania co jedyńcze, chore sadzeniaki, niaków. Powiększająca się w 
niaków. Choroby wirusowe najmniej 100 metrów odległo- stanowiące niebezpieczeństwo województwie kadra instruk-
powodują degenerację ziem- sci pomiędzy plantacją sadze- dla krzaków sąsiadujących, torów służby rolnej i Centrali 
niaków — przy zwiększaniu niaków,^ a porażonymi ziem- Rośliny, wykazujące objawy Nasiennej jak również pra-
procentu roślin porażonycn makami konsumpcyjnymi, porażenia powinny być bez- cownicy naukowi Instytutu 
plony z roku na^ rok się Najlepszym sposobem stwo- warunkowo usuwane w dro- Ziemniaka udzielać będą w tej 
zmniejszają. Sadzeniak raz po- rżenia dobrych warunków izo- dze tzw. selekcji negatywnej, dziedzinie jak największej po­
rażony daje w swoim potom- lacji jest stosowanie w całych Selekcję tę rozpoczyna się jak mocy rolnikom. 
stwie jedynie chore rośliny, wsiach i gromadach jedynie najwcześniej, gdy tylko moż-
Dlatego jest bardzo ważne, a- zdrowych sadzeniaków. Jeżeli na rozróżnić pierwsze obja- Doc. dr WOJCIECH GABRIEL 
by sadzeniaki produkowane w zdrowe sadzeniaki zakupi po- wy porażenia tj., gdy rośliny Instytut Ziemniaka 
W|Oj* koszalińskim były. i&k iedyftczy rolnik i wysadzi je osiągną 15—-20 cm wzrostu. w Boninie 

Z eiona fróka 
Okres od połowy marca do 

połowy czerwca — jest naj-
chudszym na zielonym rynku. 
Lista dostępnych nowalijek 
ogranicza się jedynie do trzech 
pozycji. Otwiera ją szczypio­
rek, a zamyka sałata i rzod­
kiewki. O ogórkach i pomido­
rach nie wspominamy, gdyż 
są one tak z uwagi na ilość, jak 
też i ceny, absolutnie delikate 
sowym towarem. Szacuje się, 
że cała krajowa produkcja no 
walijek wynosi tylko 20 tys. 
ton. Nie ma ich gdzie upra­
wiać, gdyż powierzchnia 
szklarni sięga w całym kraju 
ledwo 600 ha. Przy tym znacz 
ny jej procent zajęty jest pod 
uprawę kwiatów, które zapew 
niają ogrodnikom większe do­
chody niż warzywa. Całe szczę 
ście#że zielona trójka wspoma 
gana jest w tym roku mrożon 
kami i owocami. 

Budowlane potrzeby 
Wypowiedzi o rosnącym za­

potrzebowaniu wsi na nowe 
budynki gospodarcze i miesz­
kalne przyjmowane są nieraz 
z niedowierzaniem. Odwołaj-
my się zatem do obliczeń nau­
kowców z Politechniki War­
szawskiej. Według opinii prof. 
dra Franciszka Piaścika, dzie­
kana Wydziału Architektury 
PW, w latach 1966—1980 po­
winno corocznie przybywać 
budynków inwentarskich o ku 
baturze 35 min m sześć. Do­
dając do tego inne konieczne 
budynki gospodarcze — wieś 
powinna każdego roku wzno­
sić budynki o kubaturze ok. 50 
min m sześć. Równocześnie 
szacuje się, że celem zaspoko­
jenia potrzeb mieszkaniowych 
wieś powinna budować we 
wspomnianym okresie ok. 1,5 
do 2,2 min mieszkań rocznie. 

Rosnq zepasy 
Światowe zapasy cukru po­

czynając od 1962—63 roku go­
spodarczego ustawicznie rosną. 
Ocenia się, że na początku 
1966~r67 roku gospodarczego 
wynosiły one już 19,5 min ton. 
Łącznie z produkcją bieżącego 
roku gospodarczego — (ok. 
66,5 min ton) — świat będzie 
miał do dyspozycji 86 min ton 
cukru. Równocześnie ocenia 
się, że światowe spożycie cu­
kru nie przekroczy 65 min 
ton. (w ub. roku gospodarczym 
wynosiło ono 6.1,8 min ton). W 
magazynach eksporterów cu­
kru pozostanie więc ok. 21 min 
ton, co spowoduje niechybnie 
dalszy spadek światowych cen 
cukru. 

1. K, 
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Racjonalniej 
i nowocześniej 

Tereny są tu pagórkowate, ników na 100—200 kg ziemnia-
trudne do uprawy, ziemie pva- ków. Rzadko ukazują się w 
szczyste, nieurodzajne. Przy- sprzedaży parnlki elektryczne, 
roda poskąpiła w Marcelinie a już bardzo trudno dostać 
w pow. szczecineckim dobrych potrzebne do nich spirale wy-
gleb, ale nie poskąpiła łąk. mienne. Jan Pakos mógł ku-

• •• 

Spory ich szmat nad jeziorem 
stanowi dla miejscowych <rol-

pić jedynie parnik o pojemno­
ści 50 kg i aby wyżywić licz­

ników podstawę gospodarowa- ne pogłowie trzody chlewnej, 
nia. Zmeliorowane i starannie musi w nim trzy razy dzien-
pielęgnowane dzięki wysiłkom 
spółki wodnej dostarczają rocz 
nie po 60, a nawet po 100 q 
dobrego siana z ha. Bez łąk 
— mówi tow. Jan Pakos — 
trudno byłoby nam rozwijać 
hodowlę. 

Tow. JAN PAKOS, cieszy 
się opinią wzorowego rolnika, 
ofiarnego działacza społeczne­
go. Jest członkiem zarządu 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Szczecinku, opie­
kunem społecznym we wsi, ak­
tywnie uczestniczy w pracach 
miejscowej organizacji partyj­
nej, kółka rolniczego, spółki 
wodnej. W swoim gospodar­
stwie ciągle coś ulepsza, stara 
się organizować produkcję na 
racjonalnych zasadach, korzys­
ta z fachowych książek i cza­
sopism. Nie obce są mu meto­
dy pracy rolników Danii, Ho­
landii czy Belgii, wiele bowiem 
czytał na te tematy. 

Tow. Jan Pakos posiada 10 
hektarów ornej ziemi, ponad 
2 ha łąk oraz około 3 ha past-

nie gotować ziemniaki! Z chę-

Tow. Jan Pakos — wzorowy 
rolnik z Marcelina. 

Na zjcźc&ie przodujących 
rolników, który w marcu br. 
obradował w Koszalinie, tow. 
Jan Pakos odznaczony został 
honorową odznaką „Za zasłu­
gi w rozwoju województwa 
koszalińskiego". 

cią stosowałby kiszenie paro-

Dużo jezior - ryb 
Należymy do województwu , które przyroda hojnie wy- szaru jezior. Jeżeli więc nie Poruszyliśmy, rzecz jasna, 

posażyła w śródlądowe zbiorniki wodne. Mamy prawie prowadzi się odłowów na jed- tylko niektóre sprawy związa-
1200 jezior o łącznej powierzchni ponad 50 tys. ha, setki nej części jezior, to trzeba ło- ne z gospodarką rybactwa 
stawów, wiele rzek. Śródlądowe zbiorniki wodne zajmu- wić nadmiernie na drugiej śródlądowego w wojewódz­

twie. Sprawy te były niedaw­
no przedmiotem specjalnego 

ją prawie 3 proc. ogólnej powierzchni województwa, gdy części. 
tymczasem średnio w kraju 1 proc. Czy jednak to bo-tyiittjćusein sreunw w ajit i jrrw. jcwiuk, lu uu- Problem kadr rvbackich iest M»«uuuurau ftfTccjdJLiicgu 
gactwo jezior, stawów i rzek jest należycie urykorzysty- • wptnl- • cL-nmnliknwanr posiedzenia Prezydium WRN. 
wane do produkcji poszukivmnych na rynku ryb słodko- , K Wskazano, iż istnieją już wa-

ro^inzanIa°1inieLTwobeb<;dz8ie runki dla orjanjz^wan^w^o 
zorganizować bardziej prawi-

zbiormków wodnych naS*ych ziorach, stawach i rzekach, że zbiornikow wodny®"* ^ i j • ? ..„rn problem wymaga dużej uwagi 
Fachowcy, zatrudnieni w ze strony terenowych rad na-

poszczególnych gospodar- rodowych. Ponad 50 tys. ha 
stwach wskazują również, że naszych zbiorników wodnych 

Przyczyn słabej wydajności na- magają dużo wiadomości i wy mimo niewątpliwych postępów powinno dostarczać na rynek 
w zarybianiu wód, nadal jest znacznie więcej poszukiwa-
ono jeszcze niedostateczne, nych gatunków ryb. 
Można by lepiej wykorzystać 
jeziora np. do hodowli węgo- J. LESIAK 

wane do produkcji poszukiumnych na rynku ryb słodko 
wodnych? W ubiegłym roku w koszalińskich jeziorach 
odłowiono przeciętnie po 23 kg ryb z ha. Jest to wynik 
na poziomie średniego w kraju, lecz niewystarczający, ^łowa 
Z bogatych jezior przymorskich uzyskujemy bo-
wiem nawet po 60 kg ryb z ha, ale wydajność jezior w 
głębi wojeioództwa wynosi kilkanaście kg z ha! Jest to 
wydajność niepokojąco niska. 

szych wód należy szuW głównie «ok; rh  kwalifiknrii Tvmr7a-
w błędach przeszłości. Do 1957 r. SOKlcn KwaiuiKacji. lymcza-
jeziorami zarządzały zespoły pań- sem starzy, doświadczeni ry-
stwowych gospodarstw rybackich bacy przechodzą w większości 
z nadmiernie rozbudowaną admi- na emeryturę, a ludzie młodzi 
Piaiiy J£O!OWÓW 'Z reguły °i»dpo- niechętnie garną się do tego rza, ale trzeba sprowadzać 
rządkowywano potrzebom rynku, zawodu. Nawet ci, którzy u- więcej narybku, za mało jesz-
a nie naturalnym możliwościom kończyli jedną z dwóch w cze hodujemy w wojewódz-
^?vpadki"hmprov?adr

TOnoW poTÓwy kraju" zasadniczych szkół ry- twie narybku lina, szczupaka 
eksploatacyjne, nie dbano o zary- bactwa Śródlądowego. Za- oraz troci i pstrąga do zary­
bianie. Równowaga biologiczna w wód rybaka jest bowiem trud- biania rzek itd. Sytuację w tej 

niestety, mało atrakcyj- dziedzinie powinna rozwiązać 
ny. Zarobki kształtują się na w przyszłości planowana bu-

u ośrodków zarybie­
niowych, które w 1970 roku 
mają dysponować łącznie ob-

wiełu jeziorach została zachwiana nv j 
i aby odrobić te straty trzeba * \ 
wielu lat. *iy. - „ . 

, . poziomie przeciętnych w pań- dowa kilku ośrodków zarybie-
Obecnie, ^tuacja znacznie stwowych gospodarstwach roi- ' 

się poprawiła. Ponad 9d proc. nych Rybacy śr6dlądowi 0. _ 
powierzc ni jezior w woje- tr-zymują wynagrodzenie w za szarem 165 ha stawów. Chodzi 
wodztwie znajduje się we wła ieżno§ci od ilości złowionych jednak o to, by zamierzone 
daniu 10 państwowych gospo- ryb system ten w pejni  zda- inwestycje w tej dziedzinie 
darstw rybackich na własnym je egzamin w gospodarstwach, zostały w pełni zrealizowane, 
rozrachunku, kierowanych dySponująCyCh zasobnymi je- Rozbudowa ośrodków zarybie-
przez Rejonowy Inspektorat 2[oramił ]ecz posiada wiele niowych będzie stanowić pod-
Panstwowych Gospodarstw lotnych braków w gospodar- stawę dla bardziej prawidło-
KyDacKicn w biupsku. rozys- s^waci lf  których zasadniczym wego zagospodarowania zbior-

prac7 kilkunastu spe- udaniem jest obecnie zarybia ników wodnych, znajdujących 
cjalistow inżynierów ichtio- nzwiększenie stada podsta- się we władaniu nie tylko pań 
logów, zapewniono bardziej wowego ryb, w rabunkowy stwowych gospodarstw rybac-, , . . . . , wvwc:fc;v/ i. * U, W iawuuauwj OlWUWJtll guayuuoijwn L j 
właściwe kierownictwo pro- Sp0S5b przetrzebionego w prze kich, lecz także państwowych 
dukcją, na szerszą skalę roz- S2ł0§cj Zdarzają się więc na- gospodarstw rolnych, rolników 
poczęto zarybianie jezior, się- ^ przypadki łowienia za indywidualnych 

wszelką cenę, nawet w okresie czych, 

towując je od razu na cały 
rok, ale żadne kółko rolnicze 

okolicy nie dysponuje ko­
lumną parnikową. Zwraca też 
uwagę na sprawę wapnowania 
gleb. 

— Wapna nie wysiewaliśmy 
od wielu lat — mówi. Gleby 
są bardzo zakwaszone, stoso­
wanie nawozów sztucznych w 
tych warunkach nie daje peł­
nych wyników. Złożyliśmy za 
mówienie na zwapnowanie 200 
hektarów, ale nic z tego nie 
wyszło, gdyż nasza międzykół-
kowa baza maszynowa w 

otrzymała dotąd 
rozrzutnika! (1) 

wi?k. 9.uż'Ytk* zielone dba Wanych ziemniaków, przygo-
najbardziej, starannie je pie­
lęgnuje i nawozi, stosując do 
300 kg NPK w czystym skład­
niku na ha. Właśnie dlatego 
może hodować przeciętnie 12— 
—16 sztuk bydła, w tym 6 doj 
nych krów o wysokiej mlecz­
ności. W zeszłym roku dostar­
czył do mleczarni ponad 20 
tys. 1 mleka! Hoduje również 
bydło rzeźne oraz trzodę chlew 
ną, sprzedając co roku 25—30 
tuczników. z piaszczystych 
gleb V klasy osiąga stosunko­
wo wysokie plony — 20 q zbóż, 
do 300 q ziemniaków z ha! 

Wzorowy rolnik stara się wpro-
wad zać do uprawy nowe odmiany "rc 
bardziej wydajnych roślin, zakła­
da poletka doświadczalne, stosu­
jąc na nich różne sposoby nawo­
żenia. pierwszy we wsi zaczął u-
prawiac brukiew estońską, uzy­
skując do 800 q z ha, pierwszy 
zastosował mocznik do nawożenia 
zbóż i ziemniaków, pierwszy ku­
pił elektryczną dojarke i zbudo­
wał dwa ogromne betonowe si­
los^ na kiszonki. 

Tow. Pakos gospodaruje z 
ołówkiem w ręku. Wyliczył, 
że stosowanie w żywieniu 
inwentarza przemysłowych 
mieszanek pasz treściwych 
wypada o wiele taniej niż skar 
mianie zbóż własnych. Dlate­
go już ze zbiorów przyszło­
rocznych zamierza zakontrak­
tować cały obszar uprawy 
zbóż — 6 ha! 

Wzamian za zboże — mó-
— nabędę mieszanki treś­

ciwe, a przy tym będę mógł 
kupić prawie 6 ton nawozów 
Po znacznie zniżonej cenie. 
°dpadną też kłopoty związa-
ne z magazynowaniem i śru­
towaniem własnego zboża... 

Jan Pakos nie szczędzi środ­
ków na inwestycje. Zbudował 
nową stodołę, wyremontował 

mieszkalny, oborę, kosz­
tem 18 tys. zł zelektryfikował 
zagrodę. Czeka gro jednak jesz­
cze wiele wydatków, zamierza 
bowiem rozbudować pomiesz­
czenia inwentarskie, a przede 
wszystkim zbudować studnię 
i zainstalować wodociąg. 

—- W gospodarstwie pracu-
jemy we dwoje z żoną — 
stwierdza Jan Pakos. — Brak 
wody jest dla nas ogromnym 
^trudnieniem. W lecie i w 
zimie wypędzamy bydło do wo 
dopoju, do jeziora odległego o 
kilkaset metrów! Bez wodocią 
gu w zagrodzie trudno rozwi­
jać hodowlę... 

Jan Pakos marzy o unowo­
cześnieniu gospodarstwa, o za 
stosowaniu urządzeń, które i 
temu, i jego żonie ułatwiłyby 
Pracę. Zwraca uwagę, że prze 
mysł niedostatecznie jeszcze 
dostosował swą produkcję do 
Potrzeb 10—i5-hektarowych 
gospodarstw chłopskich. Tak 
nP. brak jest w sprzedaży par-

mocy naukowców z Instytutu t7rła ^ r ub. Prawie 50 pró: 
Rybolowstwa Srodlądowego w cent odłowów st3nowiły ryby 
Olsztynie, znacznie zv, lększo- niewymiarowe a więc zbyt skiego 
no nakłady inwestycyjne na mał{/ kt6re na dobrą sprawę g0. 
zakup lepszego sprzętu, na bu m0g)y jeszcze w jeziorach po-
dowę ośrodków zarybienio-
wych itd. Warto również pod- ^ wielu 

kółek rolni-
administracji lasów 

państwowych wreszcie znaj­
dujących się w dyspozycji Pol-

Związku Wędkarskie-

Osobną sprawę stanowi hodo-

Czy będq 
ziemniaki ? 

Koszt inwestycji, realizowa­
nych obecnie w PGR Sulisze-
wo w pow. drawskim sięgnie 
30 min zł! Przed kilku dniami 
rozpoczęto próbny rozruch su­
szarni zielonek i ziemniaków, 
w pełni zaawansowane są pra­
ce przy budowie osiedla, skła­
dającego się z kilkunastu czte-
rorodzinnych domów miesz­
kalnych, budowie przecho­
walni ziemniaków, magazy­
nów itd. 

Nowa suszarnia rozpocznie 
produkcję w końcu maja. Nie 
powinno być trudności z zao­
patrzeniem w zielonki. Zme­
liorowano i zagospodarowano 
280 ha łąk, znaczne obszary 
gruntów ornych przeznaczono 
pod uprawę koniczyny i ro­
ślin strączkowych. Gorzej z 
ziemniakami, których potrzeba 

wla pstrąga tęczowego. Zdaniem p0nacj 7 tys. ton. PGR Sulisze-

dowii pstrąga tęczowego uzyskują fikowanych sadzeniaków. Trud 
STitok?™ ko1o0Kosz^in!!XdoUwa'in0 si<; zgodzić, by pegeery te 
„tuczami" pstrągów kosztuje nie-1 zaopatrywały suszarnie w 
wiele. Wystarczy przegrodzie rze- ziemniaki kosztem ogranicze-
kę kill^oma groblami, problem; nia  dostaw sadzeniaków. Naj-
StaRe^owego'^nPspe :ktora?S plń- >więcej ziemniaków do suszar-

darstwa rybackie w Voje- l iczebnie j nie jest ona w sta. 
wodztwie są rentowne. Postęp nje równomiernie eksploato-
jest juz znaczny, ale ciągle wać wszvstkich Je2iori zwlasz. 
jeszcze niewystarczający, cią- cza mnlejszyCh, położonych da 
gle jeszcze gospodarka rybna ,ej Qd siedzib brygad rybac-
na wielu jeziorach nosi cechy kjch< Przewiezienie sprzętu 
gospodarki ekstensywnej, przy częstQ utrudnia brak środków 
padkowej. transportu. Brygady z reguły 

Podstawową trudność, z nie dysponują przewoźnymi 
którą borykają się nasze gos- barakowozami. Gdzież więc 
podarstwa rybackie stanowi mają kwaterować w przypad-
brak wykwalifikowanych ry- ku organizowania kilkudnio-
baków liniowych. Racjonalna wych odłowów na jeziorach, 
hodowla ryb, uprawa dna je- położonych z dala od siedzib 
zior i stawów, właściwa obsłu- ludzkich? Dodajmy przy tym, 
ga sprzętu połowowego, gospo że plany połowowe ustalane są 
darka zarybieniowa itd^ wy- w zależności od łącznego ób-

stwowych Gospodarstw Rybac­
kich w Słupsku opracowali tanią 
technologię produkcji suchych 
pasz granulowanych z ryb mor­
skich. Chodzi jedynie o urucho­
mienie produkcji tych pasz na 
skalę przemysłową, a także roz­
wiązanie problemu zbytu wycho-
dowanych pstrągów. Jak dotąd bo 
wiem Centrala Rybna nie kwapi 
się z odbiorem całości tego gatun­
ku ryb, oferowanych przez go­
spodarstwa. 

50 raz 
•NOTESU 200. 

f\» AZWISKA ludzi, którzy pracując 
'  ̂  w handlu sprzeniewierzyli jakąś 
kwotę, dopuścili do strat lub w sklepo 
wej kasie spowodoioali manko — wcią­
ga się do specjalnego rejestru prowa­
dzonego przez Ministerstwo Handlu We 
wnętrznego. Wciąga się ich dó rejestru 
po to, by po raz drugi nie narazili pań­
stwa, społeczeństwa na straty. Nieza­
leżnie od tego wytworzył się w na­
szym społeczeństwie cenny klimat po­
tępienia mankowiczów. 

Wspominam o tym, gdyż nie mogę 
zrozumieć dlaczego nie wytworzył się 
jeszcze u nas podobny klimat społecz­
nego potępienia wszystkich tych urzęd­
ników, którzy niedbale, źle, bądź nie­
sprawiedliwie załatwiając różnorodne 
sprawy obywateli — narażają na szwank 
dobre imię swycic instytucji, powodują 
manko w zaufaniu społeczeństwa do 
administracji państwowej czy spółdziel­
czej. 

Mam przed sobą plik chłopskich li­
stów. Każdy z nich obrósł w załączniki, 
interwencyjne pisma, ponaglenia i wy­
jaśnienia, w których zwierzchnie in­
stancje przyznały rację skarżącym się, 
załatwiły sprawę pomyślnie. Można by 
je odłożyć z ulgą ad acta ale przy każ 
dym z nich rodzi się pytanie: dlaczego 
dopiero po interwencji? 

Sfera stosunków przeciętnego rolnika 
z państwem (w rozumieniu jego admini 
stracji), z instytucjami spółdzielczymi 
jest dzisiaj bardzo rozległa. Powiadział 
bym, że nawet szersza niż w przypadku 
robotnika przemysłowego, mieszkańca 
miasta będącego pracownikiem, a nie 
samodzielnym producentem. Rozumiem 
że pomyłki i błędy są możliwe i dopusz­
czalne? czasem nawet nieuniknione. A-
le w tym momencie gdy rolnik zwra­
ca uwagę, że coś tu chyba nie tak, od­
wołuje się — najłatwiej pomyłkę spro­
stować. 1 wtedy jeszcze manko w zau­
faniu do instytucji, do władz nie po­
wstaje. 

W końcu grudnia ub. roku Gminna 
Spółdzielnia w Czarnem, wwrzez Bank 

Spółdzielczy, zażądała od ob. KAZIMIE 
RZA HOPPE zwrotu 436 zł, rzekomo 
niesłusznie wypłaconych rolnikowi za 
jałówkę dostarczoną półtora roku temu, 
na ubój z konieczności. Rolnik inter­
weniował w spółdzielni tłumacząc, że 
nie on przecież klasyfikował jałóxi>kę. 
Wyjaśniał, że już sama waga wskazuje, 
że nie było to cielę. Niestety — niczego 
nie wskórał poza tym, że przesunięto 
mu term.in zwrotu pieniędzy i zagro­
żono sądem. Mimo że nikt nie próbo­
wał udowodnić słuszności tych preten­
sji, że uległy one przedawnieniu (art. 
541 kodeksu cywilnego). 

I dopiero interwencja redakcji w 
WZGS — spowodowała, że człuchow-
ski PZGS zbadał sprawę i stwierdził, 

Manko 
w zaufaniu 

że żądania geesu są bezpodstawne, gdyż 
jałówka była przyjęta w kl. III, mięso 
zostało rozprzedane po właściwych ce­
nach i spółdzielnia nie poniosła żad­
nych strat. Rolnikowi zwrócono wpła­
cone pieniądze, ale opinia zarządu ge­
esu została nadszarpnięta. 

Stracił również zaufanie do Spółdziel 
ni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Człu­
chowie ob. JÓZEF LENC z Jęczników 
Wielkich. Nabył on w Spółdzielni 120 
drzew owocowych i 100 krzewów, zasa­
dził, ale pożytku nie miał żadnego, 
gdyż ekipp fitosanitarna Spółdzielni, 
przeprowadzająca wiosną opryski, spa 
lila mu wszystkie drzewa i krzewy. Po 
interwencjach rolnika spółdzielnia znów 
wydała mu tylko 107 drzewek, ale za­
żądała za nie ponoionej zapłaty. Mimo 
że prawo rolnika do pełnego odszkodo­
wania było oczywiste, dopiero po na­
szej interwencji Spółdzielnia zrezygno 
wała z żądania ząpłaty za dostarczone 
po raz drugi drzewka. 

Podobnie oczywistym było, źe ob. 
STANISŁAW GACKA z Jastrowia nim 

powinien w tym roku płacić składki 
ubezpieczeniowej za krowę, którą sprze 
dał jeszcze przed jesiennym spisem in­
wentarza w 1966 roku. Rozsądek, tłu­
maczenia nie zdały się na nic. Potrzeb­
na była interwencja Redakcji, w wyni­
ku której Oddział Wojewódzki PZU 
przyznał rację rolnikowi. Gdyby wcześ 
niej zrobiło to samo Prezydium MRN, 
Inspektorat Powiatowy PZU w Wałczu 
nie doszłoby do poderwania zaufania 
do tych instytucji. 

ni powinni dostarczać indywi­
dualni rolnicy z samego Suli-
szewa oraz z pobliskich wsi 
Rzęśnica. Kosobudy, Zarańsko. 
Dyrektor pegeeru w Sulisze-
wie Władysław Jaworski 
stwierdza, że jak dotąd Pre­
zydium PRN nie wydzieliło 
dla suszarni rejonu kontrak­
tacji w tych właśnie wsiach. 
Zresztą formalne wydzielenie 
rejonu nic już w tym roku by 
nie dało, bowiem rolnicy za­
warli umowy na dostawę ziem 
niaków głównie do ZPZ w Ja­
nikowie. Rozwiązałoby pro­
blem scedowanie umów na 
rzecz pegeeru, ale czy zgodzą 
się na to zakłady w Janiko­
wie? Należy się obawiać, że w 
jesieni rolnicy z samego Suli-
szewa i okolic będą wozili 
ziemniaki do Janikowa, zaś 
pegeery z okolic Janikowa z ko 

Inieczności będą musiały zaopa 
Nie będą również darzyć zaufaniem jtrywać suszarnię w Sulisze-

swoich gromadzkich rad narodowych i ;wjCł chyba warto, aby Prezy-
wierzyć w ich samodzielność rolnicy: jdium PRN w Drawsku prze-
SZCZEPAN OLASZCZYK z Korytnicy ; dyskutowało to zagadnienie. 
pow. Drawsko oraz JAN STARUCH z jpGR Suliszewo musi mieć za-
Ryszczewa pow. Białogard. jpewniony, stały rejon kon-

Pierwszy z nich starał się w ub. roku jtraktacji ziemniaków w gospo-
o przyznanie tzw. ulgi żołnierskiej w Carstwach chłopskich i decy 

Złożył podanie podatku gruntowym. 
GRN w Kaliszu Pomorskim je potwier­
dziła, ale Wydział Finansowy Prezy­
dium PRN w Drawsku odmówił. Do­
piero po naszej interwencji tenże sam 
Wydział rozpatrzył w tym roku po­
nownie sprawę i stwierdził, że rolnik 
jednak miał rację. Udzielono mu icięc 

50-procentowej tilgi w podatku grunto­
wym za lata 1966—1967. 

Drugi ze wspomnianych rolników 
prosił w ub. roku GRN w Rogowie o ze­
zwolenie na wycięcie 11 dębów. Ode­
słano go do Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa, gdyż miano wątpliwości, czy dę 
by te stanowią las, czy zadrzewienia. 
A wystarczyło zaglądnąć do rejestru po 
miarowego, by stwierdzić, że dęby sa 
zakwalifikowane do zadrzewień, przyza 
grodowych, a w związku z tym na ich 
wycięcie nie jest potrzebne zezwolenie 
władz. Zrobiono to, ale dopiero po na­
szej interwencji. 

Sądząc na podstawie tych i wielu 
innych przykładów, bardzo byłby po­
trzebny rejestr winnych powstawania 
manka w zaufaniu do władz. Byłby to 
skuteczny środek na poprawę stylu 
pracy administracji. Nie sądzę jednak, 
by projekt ten spotkał się z akceptacją, 
gdyż nawet we wspomnianych przykła­
dach, żadna z instytucji nie ujawniło, 
nazwisk winnych złego załatwiania 
tych svraia» 

JÓZEF KIEŁB 

zja w tej sprawie powinna być 
podjęta możliwie w najbliż­
szych dniach. Chodzi przecież 
o to, by już w tym roku su­
szarnia mogła nawiązać współ 
pracę z przyszłymi kontrahen­
tami, dostarczyć im odpowied­
nich odmian ziemniaków itd. 

(1) 

Uwaga sadownicy 
Kwieciak jabłkowiec 

guz zeruje I 
Kwieciak jabłkowiec wyszedł 

już z kryjówek zimowych i 
rozpoczął żerowanie na pą­
kach kwiatowych jabłoni. Na­
leży natychmiast przystąpić do 
jego zwalczania, opryskując sa­
dy jabłoniowe preparatami: 

Azotox zawiesinowy — 50 w 
rozcieńczeniu 0,2 kg na 100 1 
wody albo azoto* płynny — 33 
w rozcieńczeniu 0,3 l na 100 1 
wody. 

Do chwili pękanik pąków 
jabłoni można zabieg przeciw­
ko kwieciakowi połączyć z o-
pryskiwaniem drzew krezoto-
lem Z dodatkiem azotoxu za­
wiesinowego — 50, stosując 1 kg 
krezotolu i 0,2 kg azotoxu za­
wiesinowego — 50 na 100 litrów 
wody. (k.) 
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10-lecie Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej 

Szerszy front działania 
TOWARZYSTWO KRZE­

WIENIA KULTURY FI­
ZYCZNEJ stało się w 

pewnym sensie monopolistą w 
rozwijaniu masowej kultury 
fizycznej i sportu. Podjęta 
dwa lata temu uchwała władz 
sportu związkowego o przyję­
ciu Towarzystwa na członka i 
przejęciu przez TKKF wszel­
kich agend związków zawodo­
wych w dziedzinie kultury fi­
zycznej w zakładach pracy 
pozwoliła na usprawnienie 
pracy organizacyjno-metodycz-
nej oraz bardziej celową i o-
szczędną gospodarkę skromny­
mi funduszami. 

W tym roku TKKF obcho­
dzi 10-lecie swojej działalno­
ści. Jubileusz Towarzystwa 
zbiega się z obchodami 10-le-
cia ZMS, VI Kongresem 
Związków Zawodowych oraz 
100-leciem sportu polskiego. O 
działalności TKKF w naszym 
województwie, jego dorobku, 
perspektywach rozwojowych i 
planowanych imprezach spor­
towych w roku jubileuszowym 
rozmawiamy z prezesem Za­
rządu Wojewódzkiego TKKF 
— tow. Władysławem MAR­
CINKIEWICZEM. 

— Jakie zmiany zasdły w dzia­
łalności i metodach pracy Towa­
rzystwa w województwie po u-
chwalc związków władz sporto­
wych? 

— Przede wszystkim rozsze­
rzył się zasięg działalności 
TKKF. Złączenie. wysiłków 
TKKF i sportu związkowego 
pozwoliło usprawnić akcję 
krzewienia kultury fizycznej 
w zakładach pracy. Towarzy­
stwo, działając w imieniu i z 
upoważnienia ruchu sporto­
wego związków zawodowych, 
jest ich pomocnikiem w upo­
wszechnieniu i rozwoju kul­
tury fizycznej i sportu na 
wszystkich szczeblach związ­
kowych. Rozszerzyliśmy dzia­
łalność w tych zakładach pra­

cy, instytucjach, które nie 
miały ognisk zakładowych o-
raz w niektórych środowis­
kach społecznych. Coraz więk­
szą popularnością cieszą się 
imprezy organizowane przez 
TKKF. Towarzystwo stara się 
objąć swym działaniem mło­
dzież, która ukończyła szkołę 
podstawową, lecz jeszcze nie 
pracującą. Dla młodzieży tej 
organizujemy różnego rodza­
ju turnieje tzw. „dzikich dru­
żyn" w koszykówce, piłce noż­
nej, wyścigi kolarskie, zawody 
saneczkowe, łyżwiarskie itp. 

— Przyjęęie Towarzystwa na 
członka związków zawodowych po­
stawiło przed Zarządem Woje­
wódzkim nowe wymagania, m. in. 
— wypracowanie nowych form 
pracy. Konieczności ścisłego współ­
działania ze związkami zawodo­
wymi i ZMS. 

— Nasza współpraca z ZMS 
sprowadza się do tego, że 
wspólnie tworzymy ogniska 
młodzieżowe przy zarządach 
powiatowych ZMS. Działalność 
sportową w tych, co prawda 
niewielu ogniskach, prowadzą 
działacze i instruktorzy ZMS. 
W ten sposób młodzieżowy ak­
tyw zdobywa kwalifikacje 
społecznych działaczy kultury 
fizycznej i sportu. Jeśli chodzi 
o ogniska TKKF w zakładach 
pracy, to koła ZMS ściśle wią­
żą swoją działalność z ognis­
kiem. Tam, gdzie ognisk TKKF 
nie ma — działacze ZMS wy­
stępują z inicjatywą zakłada­
nia ich. 

— Jaki jest dorobek i dalsze 
plany rozwoju Towarzystwa w 
województwie? 

— Obecnie mamy zareje­
strowane 222 ogniska zakłado­
we i terenowe, gdy w 
1964 roku mieliśmy ich 
tylko 150. Natomiast liczba 
członków wzrosła o prawie 5 
tys. osób. Towarzystwo 
skupia w swych szeregach ok. 
15 tys. członków. Do przodują 
cych ognisk zaliczamy: „Zdro­

wie" Słupsk „Falę" Szczecinek 
„Nurt" Kołobrzeg, „Tempo" i 
„Delfin" w Koszalinie, „Wi­
cher" Białogard oraz ogniska 
młodzieżowe. Ożywioną dzia­
łalność rozwinęły nowo po­
wstałe ogniska, m. in. „Re­
laks" w Połczynie. „Stocznio­
wiec" Ustka, „Krajna" Krajen­
ka. 

W ostatnich dwóch latach 
nastąpił dalszy rozwój ognisk 
zakładowych. Ich praca polega 
głównie na organizowaniu im­
prez sportowych i turystycz­
nych. Bardziej prężne ogniska 
z dużym powodzeniem orga­
nizowały masowe imprezy za­
kładowe i międzyzakładowe. 
Wyróżnić należy działalność 
ognisk TKKF przy Prez. PRN 
w Szczecinku, Sądzie i Proku­
raturze w Kołobrzegu, ZSP w 
Kołobrzegu, Zakładach Ener­
getycznych w Słupsku, Szpita­
lu Wojewódzkim w Koszalinie 
i wielu innych. Potwierdze­
niem tego jest także wspólne 
organizowanie imprez oraz u-
dział członków ognisk zakła­
dowych w zespołach ćwiczeb­
nych ognisk terenowych. 

Będziemy się starali zakła­
dać nowe ogniska głównie w 
małych miasteczkach. Sporo 
wysiłku czynimy również by 
zwiększyć liczbę kobiet i 
dziewcząt w ogniskach i zespo­
łach ćwiczebnych. Planujemy 
szerzej, niż dotychczas, roz­
winąć działalność w osiedlach 
mieszkaniowych, nawiązać ści­
ślejszą współpracę z komiteta­
mi FJN, adeemami, komiteta­
mi blokowymi, spółdzielczością 
mieszkaniową, organizacjami 
młodzieżowymi — ZHP i ZMS, 
społecznymi — TPD i ORMO. 
Nadal zamierzamy rozwijać i 
popularyzować akcję pn. 
„Sport na podwórku", poprzez 
organizowanie imprez maso­
wych, nauki pływania, biwa­
kowania, zajęć świetlicowych, 
m. in. spartakiad zakładowych 

i międzyzakładowych, sparta­
kiad branżowych, środowisko­
wych oraz ogólnie dostępnych 
zawodów i turniejów w siat­
kówce, koszykówce, piłce no­
żnej, ręcznej, kometce, teni­
sie stołowym itp. 

— Program zadań na rok bieżą­
cy jest bogaty. Może kilka słów 
o najważniejszych imprezach ju­
bileuszowych Towarzystwa? 

Nasilenie imprez sportowych 
nastąpi już w maju. W mie­
siącu tym odbędą się obcho­
dy związane z 10-leciem dzia­
łalności TKKF. W tym roku 
także redakcja „Głosu Kosza­
lińskiego" obchodzi jubileusz 
— 15-lecia swojej pracy. Ko­
rzystając z rozmowy, pragnę 
podkreślić, że również ZW 
TKKF pragnie uczcić Wasz ju­
bileusz, organizując wspólnie 
z redakcją — obok tradycyj­
nego już wyścigu kolarskiego 
dla dzieci (na Międzynarodo­
wy Dzień Dziecka) — nowe 
masowe imprezy. Pierwszą z 
nich z okazji naszego i Wasze­
go jubileuszu — będzie kilku-
etapowy „Mały Wyścig Poko­
ju" w Koszalinie, dla mło­
dzieży. Ustalony już został re­
gulamin tego wyścigu i wyty­
czone trasy. Młodzi kolarze 
startować będą co drugi dzień 
na szosach prowadzących do 
Koszalina. Ostatni etap „Małe­
go Wyścigu Pokoju" rozegra­
ny zostanie 12 maja. Nato­
miast zwycięzcy „MWP" sta­
ną na najwyższym podium 
dopiero 14 maja, po zakończę 
niu V etapu XX Wyścigu Po­
koju Warszawa — Berlin — 
Praga. Wraz z trójką najszyb­
szych kolarzy V etapu Sław­
no — Koszalin przejadą oni 
honorową rundę na koszaliń­
skim stadionie. 

Z innych masowych imprez 
jubileuszowych Towarzystwa 
wymieniłbym wojewódzką 
spartakiadę młodzieży pracu­
jącej oraz powiatowe sparta 
kiady międzyzakładowe, które 
organizować będziemy wspól­
nie z ZW ZMS, masowe zawo­
dy pływackie w powiatach, 
turnieje kometki, siatkówki o-
raz imprezy turystyczne* 

Rozmawiał: 
STANISŁAW FIGIEL 

INFORMUJMY 

Ęmjk RAPZ,M 

PRZEKWATEROWANIE 

S. S. — Połczyn Zdrój: W 
moim mieszkaniu, składają­
cym się z 3 dużych pokoi, 
kuchni, przedpokoju i ła­
zienki © ogólnej powierzchni 
102,4 m kw, (w tym po­
wierzchnia mieszkalna 72,5 
m kw.) zamieszkuje 5 doro­
słych osób. Najstarszy syn 
wkrótce zawiera związek 
małżeński, w związku z 
czym liczba osób zwiększy 
się do 6. Prez. MRN propo­
nuje nam przejście do no­
wego bloku, ze względu na 
oddanie mojego mieszkania 
na biura. Władze oferują 
nam mieszkanie 3-pokojowe 
o powierzchni mieszkalnej 
około 34 m kw., które wy-
wydaje nam się za małe na 
6 osób. Czy mamy rację? 
Kto winien ponieść koszty 
kaucji? 
Przy przydziale zastępczego 

lokalu mieszkalnego bierze się 
pod uwagę ilość osób, upraw­
nionych do zamieszkania z na­
jemcą, bez uwzględnienia pcd-
najemców, którzy podlegają 
przekwaterowaniu wraz z na­
jemcą do lokalu zastępczego 
(zgodnie z rozp. Min. Gosp. 
Kom. z 16 V 1959 roku). Jeśli 
więc decyzja o przydziale no­
wego mieszkania wydana zo­
stanie już po zawarciu mał­
żeństwa przez syna — władza 
lokalowa będzie zobowiązana 
uwzględnić metraż, jaki przy­
sługiwałby 6 osobom i to we-

— !fie "noszę po, lecz chodzi 

Ji&L JSZ 

dług normy 10 m kwadrato­
wych na osobę. 

Od wpłacenia kaucji wolni 
są najemcy, którzy zostają 
przekwaterowani z lokalu mie­
szkalnego niezbędnie potrzeb­
nego organowi administracji 
państwowej, urzędowi, insty­
tucji albo jednostce gospodar­
ki uspołecznionej. Kaucję 
wpłaca jednostka organizacyj­
na, na której wniosek ma na­
stąpić przekwaterowanie (Dz. 
U. z 1 XII 1960 r. nr 53, poz. 
305). (zet) 

CZYNSZ PŁACI SIĘ 
ZA POWIERZCHNIĘ 
UŻYTKOWĄ 

B. P. po w. Białogard: Czy 
jestem zobowiązany do pła­
cenia czynszu za pomiesz­
czenie, w którym brak pie­
ca, ścianka dzieląca je od 
strychu jest ledwie otynko­
wana, sufit stanowi sam 
dach budynku? Za komórkę 
tę płacę, jak za zwykły po­
kój. 

Czynsz płaci się za po­
wierzchnię użytkową tj. za ca­
ły zajmowany lokal mieszkal­
ny. Zgodnie z rozp. RM z 
20 VII 1965 r. powierzchnią 
użytkową lokalu jest po­
wierzchnia wszystkich pomie­
szczeń, znajdujących się w lo­
kalu bez względu na ich prze­
znaczenie i sposób używania 
tj. niezależnie od tego czy są 
to pokoje, kuchnie, spiżarnie, 
przedpokoje, alkowy, halle 
korytarze, łazienki itp. pomie­
szczenia służące mieszkalnym 
i gospodarczym celom najem­
cy. 

Natomiast wysokość czynszu 
za 1 m kw. powierzchni mie­
szkalnej uzależniona jest od 
wyposażenia technicznego mie­
szkania, do którego zaliczana 
jest kanalizacja, gaz, łazien­
ka, piecyki gazowe oraz prze­
wody dostarczające ciepłą wo­
dę. W zależności od tego wy­
posażenia, czynsz wynieść po­
winien od 2,10 zł do 3,50 zł za 
każdy l m km* powierzchni. 

INSPEKTORAT OŚWIATY PREZ. PRN W SŁUPSKU ogłasza 
PRZETARG na wykonanie kapitalnego remontu budynku 
Szkoły Podstawowej w Dobieszewic, pow. Słupsk. Zakres 
prac obejmuje roboty: dekarskie, murowe, ciesielskie, sto­
larskie, elektryczne, posadzkowe, malarskie, ogrodzeniowe 
i instalacji odgromowej. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Śle­
py kosztorys do wglądu znajduje się w Inspektoracie Oświa­
ty, pokój nr 8. Oferty w zamkniętych kopertach należy 
składać w pokoju nr 8 Inspektoratu Oświaty w Słupsku, 
ul. Sienkiewicza 20, do dnia 14 kwietnia 1967 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1967 r., o godz. 10, w biu­
rze tut. Inspektoratu Oświaty. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. K-1030 

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG WIELO­
BRANŻOWYCH „PRZYSZŁOŚĆ" W ŚWIDWINIE, UL. POŁ­
CZYŃSKA 3, teł. 169 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie w terminie do dnia 20 IV 1967 r. kom­
pletnego oprzyrządowania do produkcji przełącznika głów­
nych świateł w-wa (wyciągany) nr kat. MO 11403. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 16 IV 
1967 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 IV 1967 r., godz. 12, 
w biurze Spółdzielni. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-1029-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W PASZĘCINIE, 
pow. Świdwin ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie kapitalnego remontu budynku administracyjno-
-socjalnego w PGR Paszęcino. Dokumentacja projektowo-
-kosztorysowa znajduje się do wglądu w biurze Gospodar­
stwa Paszęcino. Oferty należy składać w zamkniętych ko­
pertach w biurze gospodarstwa do dnia 9 IV 1967 r., godz. 11, 
w biurze gospodarstwa. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy 
sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-1011-0 

Fortuna przypomina, że już czas 

nabyć SZCZĘSUWY LOS 
Krajowej Loterii Pieniężnej 
W kwietniu ogółem do wygrania: 

8.500.000 zł * 

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE 

WYCHOWA FIZYCZNEGO Z BIOLOGIĄ 
Gdańsk-Oiiwa, ul. Wiejska 1 

teł. 52-20-31 i 52-17-69 
PRZYJMUJE KANDYDATÓW I KANDYDATKI 

NA I ROK STUDIÓW. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: matura ogólnokształcąca, dobry stan 
zdrowia, złożenie egzaminu ze sprawności fizycznej. Nauka 
trwa 2 lata. W programie przedmioty pedagogiczne, biolo­
giczne, medyczne, specjalizacja sportowa w 6 dyscyplinach 
sportowych i przeszkolenie wojskowe. Dom Studenta na 
350 miejsc, możliwości otrzymania stypendium, Klub Studen­
cki, koła zainteresowań, gabinety, bogato zaopatrzona biblio­
teka. 
Szczegółowa informacja w liceach ogólnokształcąych i w 
komitetach kultury fizycznej. 
PODANIA DO 17 CZERWCA powinny zawierać: śrwiadectwo, 
opinię szkoły, świadectwo lekarskie, życiorys, dokument 
urodzenia i 4 fotografie. K-981-0 

MZBM — ADMINISTRACJA DOMÓW MIESZKALNYCH 
NR 1 W KOSZALINIE, UL. MŁYŃSKA NR 45, telefon 22-70, 
zatrudni następujących pracowników: KSIĘGOWEGO z peł­
nieniem obowiązków gł. księgowego — wymagane wykształ­
cenie wyższe i 4 lata praktyki lub średnie i 6 lat praktyki 
— uposażenie do 2600 zł + do 40 proc. premii regulaminowej, 
KSIĘGOWEGO na pół etatu, STARSZEGO REFERENTA 
do spraw administracyjnych na pół etatu z obowiązkiem pro­
wadzenia magazynu, STARSZEGO REFERENTA ADMINI­
STRACYJNEGO na pół etatu z obowiązkiem pisania na 
maszynie. Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. 

K-1015-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI BETONÓW BUDOW­
NICTWA ROLNICZEGO W JASTROWIU, pow. Wałcz, 
gmach Prezydium MRN, tel. 147, zatrudni natychmiast IN­
ŻYNIERÓW BRANŻY BUDOWLANEJ I MECHANICZNEJ. 
Zapewnia się możliwość zakwaterowania oraz w terminie 
późniejszym uzyskanie mieszkania. K-993-0 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU­
DOWLANE W SŁAWNIE zatrudni natychmiast technika lub 
inżyniera z uprawnieniami na stanowisko KIEROWNIKA 
ROBÓT. Mieszkanie od zaraz zagwarantowane. K-1026-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe na trzy pokoje (nowe bu­
downictwo), Słupsk, Długa 19/6. 

Gp-942 

DWÓCH uczniów ponad 17 lat 
przyjmie natychmiast — Zygmunt 
Warmbier, piekarnia-ciastkarnia — 
Słupsk, Konopnickiej 13. Gp~943 

PRZYJMĘ ucznia do zawodu szew­
skiego. Józef Łukaszewicz, Sław­
no, ul. I Pułku Ułanów 4. Gp-907-0 

POTRZEBNA natychmiast pomoc 
do dziecka. Koszalin, Spółdziel­
cza 12/2, od godz. 16, Gp-94S 

IśEJOftOWE Przedsiębiorstwo Me­
lioracyjne w Koszalinie zgłasza 
zgubienie dowodów rejestracyj­
nych przyczep E-81-76, E 81-77. 

Gp-93* 

POMOC do dziecka potrzebna. 
Zgłoszenia: Słupsk, ul. Piotra 
Skargi 15/1, po godz. 16.30. Gp-944 

WYKWALIFIKOWANĄ gospodynię 
domową względnie pomoc domo­
wą na dobrych warunkach przyj­
mę od zaraz. Referencje z ostat­
niego miejsca pracy konieczne. 
Zgłoszenia tylko osobiste — Słupsk 
— ul. Piekiełko 23 — sklep. 

Gp-925 

OSTRZEGAM sąsiadów, że wysie­
wam na swoim polu przez cały 
rok truciznę przeciwko gryzo­
niom. Eustachy Byk, Malanowo, 
pow. Białogard. Gp-927 

POSZUKUJEMY samodzielnego 
pokoju przy rodzinie z oddziel­
nym wejściem na terenie miasta 
Sławna dla mężczyzny na kierow­
niczym stanowisku. Zgłoszenia 
kierować: Oddział Centrali Na­
siennej w Sławnie, ul. Rapackie­
go. K-1032-0 

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH W WAŁ­
CZU ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie linii n-powietrznej WN15 KV i n. n. 0,4/0,23 KV oraz instala 
cji wewnętrznej w budynku mieszkalnym w Janikowie 
k. Drawska. Wartość robót około 140 tys. zł. Termin wyko­
nania III kw. br. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty w za­
lakowanych kopertach z dopisem „Oferta na roboty budow­
lane" należy składać w biurze Rejonu do dnia 24 IV 1967 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28 IV 1967 r., w biurze Re­
jonu o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru otwarcia lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-1003-0 

SŁUPSKIE ZAKŁADY SPRZĘTU OKRĘTOWEGO W SŁUP­
SKU, UL. MICKIEWICZA 42/44, zatrudnią natychmiast 
KSIĘGOWEGO BILANSISTĘ ze znajomością zagadnień 
księgowości inwestycyjnej, remontowej i finansowej. Wy­
magane kwalifikacje: wykształcenie średnie i minimum trzy­
letni staż pracy w księgowości przemysłowej. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. Wynagrodzenie do uzgodnienia na 
miejscu. K-991-0 

PZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA** W SŁUPSKU, UL. PO­
ZNAŃSKA 99, zatrudni natychmiast: KIEROWNIKA DZIA­
ŁU HANDLU, KIEROWNIKA DZIAŁU PRZEMYSŁOWE­
GO, KIEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO do masarni 
w Ustce, DWÓCH INWENTARYZATORÓW (mężczyzn), RE­
FERENTA ZAOPATRZENIA. Obowiązuje wykształcenie peł­
ne średnie. Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. 

K-925-0 

SZLIFOWANIE cylindrów samo­
chodowych i motocyklowych, re­
generację- wałów korbowych do 
motocykli wykonuje warsztat sa­
mochodowo-motocyklowy Koniecz­
ka, Koszalin, Jana z Kolna 9, te­
lefon 39-65. Gp-945 

GARAŻ ogrzewany do wynajęcia. 
Koszalin, uL Ogrodowa nr 17, te­
lefon 22-22. Gp-946 

OSTRZEŻENIE 
DYREKCJA MIEJSKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
^GOSPODARKI KOMUNALNEJ^ 

W BYTOWIE 

ostrzegra hodowców drobiu $ 
i drobnego inwentarza na | 
terenie miasta Bytowa, że^ 
począwszy od m-ca kwiet-f 
nia na zieleńcach i traw­
nikach zostanie wysiana ̂  
trucizna przeciwko gryzo- Ó 
niom. Za ewentualne straty ( 
w drobiu i drobnym inwen^ 
tarzu Przedsiębiorstwo nie^ 
będzie ponosić odpowie- i 
dzialności. 

OLSZEWSKI Stanisław zgubił bi­
let miesięczny PKS na jtrasę Wy-
szewo — Koszalin. Gp-933 

ZASADNICZA Szkoła Budowlana 
Koszalin zgłasza zgubienie legity­
macji uczniowskiej Stanisława 
Ajewskiego. Gp-934 

KANCH Bolesław zgłasza zgubie­
nie biletu miesięcznego PKS na 
trasę Gardna Wielka — Słupsk. 

Gp-935 

PILNIE sprzedam samochód oso­
bowy warszawa, rok produkcji 
1982. Słupsk Wybickiego 5/2, tele­
fon 50-14. Gp-941 

GRĘPLARNIĘ do wełny i waty 
sprzedam korzystnie. Helena Dyiń-
ska, Złotów, Westerplatte 8. 

G-930 

SPRZEDAM jawę 175, przebieg 
16.200 km, cena 8 tys. zł. — Klesz-
czyniec, pow. Bytów (szkoła). 

Gp-936 

SPRZEDAM piekarnię z powodu 
choroby. Kołobrzeg, Dworco­
wa 13/3 — Michał Pierun ek. 

Gp-937 

TELEWIZOR klejnot, 21 cali, z ki­
neskopem na gwarancji — sprze­
dam. Cena 6.500. Telefon: Kosza­
lin 61-66 do szesnastej oraz 22-94 
wieczorem. Gp-938 

SPRZEDAM rower wyścigowy. — 
Słupsk, Tuwima 12/64. Gp-939 

SPRZEDAM niedrogo aparat słu­
chowy. Słupsk, telefon 30-00 — 
Pawłowska. - Gp-940 

SPRZEDAM w Poznaniu dom jed­
norodzinny llo m kw., c. o., tele­
fon, garaż z domkiem gospodar­
czym i ogrodem zadrzewionym 
2.420 m kw. Po kupnie wolne. — 
Czesława Barczak, Poznań, ulica 
Perłowska 5. G-89S 

KURS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie organi­
zuje Ośrodek Szkolenia Motorowe­
go TKWP w Słupsku. Udziela in­
formacji i przyjmuje zapisy se­
kretariat TKWP, Słupsk, ul. Sta-
rzyńskie*go 10, tel. 28-U. K-1017-0 

KURS samochodowo-motocyklowy 
na pozwolenie amatorskie organi­
zuje w Miastku Ośrodek Szkole­
nia Motorowego TKWP, Zapisy 
przyjmuje się w Ośrodku TKWP 
w Miastku, ul. Długa 34, tel. 199, 
we wtorki, czwartki i soboty w 
godz. 15.30—20. K-1018-0 

KURS kroju i szycia (roczny) or­
ganizuje w Słupsku TKWP. Zapi­
sy przyjmuje sekretariat TKWP, 
Słupsk, uL Starzyńskiego 10, tele­
fon 28-11. K-1019-0 

KURS biurowości i maszynopisa­
nia organizuje w Słupsku TKWP. 
Zapisy przyjmuje sekretariat 
TKWP, Słupsk, uL Starzyńskie­
go j& teL 28-łi. K-łG2Q-« 


